
Podpisanie
umowy
o współpracy kulturalnej 
między Polskę a ZSRR

WARSZAWA (PAP)
W wyniku rokowali przepro­

wadzonych między delegacjami 
rządowymi Polski i Związku 
Radzieckiego, została podpisa­
na w Warszawie w dniu 39 
czerwca br. umowa o współpra­
cy kulturalnej między obu kra­
jami.

Umowa przewiduje dalszy 
wszechstronny rozwój i umoc­
nienie więzów kulturalnych o- 
raz naukowych między Polską 
a ZSRR, szeroką wymianę do­
świadczeń i osiągnięć w dzie­
dzinie nauki, szkolnictwa wyż­
szego, oświaty, literatury, 
sztuk plastycznych, muzyki, 
teatru, filmu, prasy, radia, te­
lewizji, sportu, turystyki i in­
nych dziedzin.

Umowę podpisali: z upoważ­
nienia rządu PRL — minister 
szkolnictwa wyższego — S. Żół­
kiewski, z upoważnienia rządu 
ZSRR — minister kultury N. 
Michajłow.

Nowomianowany
poseł Szwecji 
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
30 czerwca br. przybył do War­

szawy nowomianowany poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny 
Szwecji w Polsce Gunnar Keuter- 
Bkioeld, witany na lotnisku przez 
dyrektora protokołu dyplomatycz­
nego MSZ ministra pełnomocnego 
Edwarda Bartola oraz członków 
poselstwa Szwecji z chargć d*affai- 
res A. I. Lennartem Henningsem 
na czele.

Wspaniały przegląd 
oasiego dorobku bo morzu

GDAŃSK (PAP)
Dzień Marynarki Wojennej i Marynarki Handlowej, któ­

rym zakończyły się tegoroczne obchody „Dni Morza'* upłynął 
na Wybrzeżu gdańskim pod znakiem imponującej manifesta­
cji pracowników morza, defilady, parady okrętów oraz poka­
zów sprawności Marynarki Wojennej, pod znakiem masowych 
zabaw i imprez kulturalnych.

Udekorowaną biało-czerwonymi, czerwonymi i niebieskimi 
flagami trasę defilady wojskowej i pochodu ludności — ulicę 
Świętojańską w Gdyni od wczesnych godzin porannych wypeł­
niają nieprzeliczone tłumy.
O godzinie 10 na trybunę ho­

norową wstępują członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
Józef Cyrankiewicz, Franciszek 
Jóźwiak-Witold i Konstanty 
Rokossowski oraz minister że­
glugi — Mieczysław Popiel, 
I sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Gdańsku — Jan 
Trusz, przewodniczący Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej — 
Walenty Szeliga, dowódca Ma­
rynarki Wojennej kontradmirał 
—- Zdzisław Studziński, gene­
rałowie i przedstawiciele orga­
nizacji społecznych.

Na trybunie honorowej zaj­
mują również miejsca delegacje 
rządowe biorące udział w uro­
czystościach Dni Morza Związ­
ku Radzieckiego, Republiki Cze­
chosłowackiej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Do zgromadzonych mieszkań­
ców Wybrzeża oraz delegacji ze

Komunikat
WYDZIAŁÓW ZDROWIA 
WOJEWÓDZKIEJ I MIEJ­
SKIEJ RADY NARODO­

WEJ W POZNANIU 
W SPRAWIE DZIAŁALNO­
ŚCI SŁUŻBY ZDROWIA 

W CZASIE ZAJŚĆ 
W DNIU 28. 6. 1956 ROKU

W szpitalach i przychod­
niach w Poznaniu udzielo­
no pomocy lekarskiej ogó­
łem 434 osobom. 289 osob 
po uzyskaniu pomocy am­
bulatoryjnej względnie 
krótkim pobycie w szpitalu 
wróciło do domów. Obec­
nie w szpitalach przebywa 
145 osób z czego 17 ciężko 
rannych. Na skutek zajść 
straciło życie 48 osób.
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Do zobaczenia w 1957 roku
XXV Międzynarodowe Targi Poznańskie

Zgodnie z ustalonym termin eni, w dniu 1 lipca o godz. 16 
nastąpiło w Interklubie uroczy ste zamknięcie XXV Między­
narodowych Targów Poznańskich. Przemawiając do zebra­
nych wystawców zagranicznych oraz przedstawicieli polskich 
central handlu zagranicznego, minister handlu zagranicznego 
Konstanty Dąbrowski powiedz iał m. in.:
„Targi dobiegły końca. Nie 

wątpię w to, że nasze wspólne 
wysiłki w ciągu tych dwóch ty 
godni ukoronowane zostały po­
wodzeniem i że Targi przy­
czyniły się do zawarcia wielu 
korzystnych dla partnerów 
transakcji. Jestem również 
przekonany, że przyczyniły się 
one do wzajemnego poznania 
się przybyłych tu kupców i prze 
mysłowców różnych narodo­
wości, do pogłębienia starych 
i zawarcia nowych kontaktów.

Dokładaliśmy wszelkich sta­
rań, aby ułatwić Wam pracę, 
stworzyć serdeczną atmosferę, 
a pobyt tu uprzyjemnić. Nie­
stety, atmosfera ta została za­
mącona bolesnymi wypadkami,

wszystkich stron kraju wygła­
sza krótkie przemówienie czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. Przemó­
wienie Prezesa Rady Ministrów 
przyjmują zebrani długotrwa­
łymi serdecznymi oklaskami.

Rozpoczyna się defilada, woj­
skowa: prowadzi ją kontradmi­
rał — Jan Wiśniewski.

Na czele kroczy poczet sztan­
darowy z banderą Marynarki 
Wojennej. W galowych mun­
durach, z licznymi odznacze­
niami bojowymi na piersiach, 
maszerują dalej oficerowie na­
szej marynarki. Za nimi po­
przedzane pocztem sztandaro­
wym — kompanie podchorą­
żych z Wyższej Szkoły Mary­
narki Wojennej.

PARADA MORSKA
Po zakończeniu manifestacji 

odbyła się na redzie portu 
gdyńskiego parada morska. Na 
morzu — trzema długimi rzę­
dami stanęły zakotwiczone jed­
nostki bojowe naszej Marynar­
ki Wojennej: niszczyciele, okrę­
ty podwodne, dozorowce, tra­
łowce, ścigacze, kutry torpedo­
we. Za okrętem flagowym — 
2 radzieckie niszczyciele, które 
przybyły na zaproszenie do­
wództwa Marynarki Wojennej, 
by wziąć udział w uroczystoś­
ciach zakończenia „Dni Morza".

Nad okrętami ukazuje się 
trójka samolotów, otwierająca 
defiladę lotnictwa morskiego.

Srebrzyście połyskując na 
tle bezchmurnego nieba przela­
tują najpierw z ciężkim łosko 
tern potężnych silników odrzu­
towe bombowce. Za nimi, mkną 
kluczem wspaniałe myśliwce 
odrzutowe. Ich nowoczesne syl­
wetki z odgiętymi daleko do 
tyłu skrzydłami wywołują o- 
gólny entuzjazm.

jakie miały miejsce 28 czerw­
ca. Uczyniliśmy wszystko, aby 
jak najszybciej doprowadzić do 
normalnych stosunków na Tar 
gach.

Pomimo trudności ostatnich 
dni — XXV MTP spełniły swe 
zadania. Oto kilka liczb ilustru 
jących ich osiągnięcia:

Na obecnych Targach pol­
skie centrale handlu zagra­
nicznego zawarły ponad 1.500 
kontraktów kupna i sprze­
daży na sumę ponad 450 mil. 
rubli, to jest ponad 112,5 min 
dolarów. Targi zwiedziło po­
nad 400 000 ludzi. Na Targi 
przybyło około 2.000 osób z 
zagranicy.
Niezależnie od' tego, szereg 

zagranicznych uczestników Tar 
gów zadzierżgnęło między sobą 
liczne kontakty i zawarło ko­
rzystne transakcje. Przytoczo­
ne przeze mnie dane świadczą 
o tym, że wzrasta rola MTP, ja 
ko jednego z poważnych ośrod 
ków handlu światowego, szcze­
gólnie doniosłego dla rozwoju 
stosunków handlowych
Wschód — Zachód.

Dołożymy wszelkich starań, 
aby tę rolę spotęgować i zasięg 
MTP rozszerzyć. Wyrazem tych 
naszych dążeń jest decyzja o- 
twarcia XXVI MTP 16 czerwca 
1957 roku. Serdecznie zapra­
szam na nie wszystkich tu o- 
becnych i nie wątpię, że spot­
kamy się w znacznie rozsze­
rzonym gronie".

Z kolei zabrali głos przedsta 
wiciele wystawców zagranicz­
nych, którzy w wystąpieniach 
swych wyrazili chęć utrzymy­
wania dalszej współpracy han­
dlowej i gospodarczej.

W imieniu wystawców belgij 
skich odpowiedział ministrowi 
Dąbrowskiemu pan Relecom, 
który podziękował polskim 
przedstawicielom handlu zagra 
nicznegc za wspaniałą — jak 
powiedział — organizację Tar­
gów oraz wyraził swe uznanie 
dla serdecznej przyjacielskiej 
atmosfery, jaką otoczeni byli 
wystawcy zagraniczni.

Z zadowoleniem przyjmuje­
my podany przez ministra Dą­
browskiego termin Targów w 
1957 roku — powiedział pan 
Relecom — ze swej strony za­

Uchwała IV Kongresu ZSCh
w sprawach społeczno-gospodarczych wsi

WARSZAWA (PAP)
IV Kongres ZSCh, który o 

bradował w Warszawie w 
dniach 27, 28 i 29 czerwca br. 
podjął cztery uchwały: w spra­
wach społeczno-gospodarczych 
wsi, w sprawie prostych form 
kooperacji, w sprawie pracy 
wśród kobiet i w sprawie pra­
cy kulturalno-oświatowej'.

Poniżej podajemy omówienie 
uchwały w spyawach społeczno- 
gospodarczych wsi.

Na wstępie uchwała podsu­
mowuje dotychczasową działal­
ność ZSCh w rozwoju gospo­
darczym wsi, podkreślając o- 
siągnięcia i błędy w tej dzie­
dzinie oraz wytyczając kierun­
ki pracy gospodarczo-społecznej 
Związku na najbliższe lata.

Kongres zaleca w uchwale 
zwiększenie udziału ZSCh w 
kontroli społecznej nad różnego 
rodzaju placówkami działający­
mi na wsi.

praszam polskich przyjaciół 
na zbliżające się doroczne tar­
gi w Brukseli.

W imieniu Zarządu XXV 
MTP podziękował wystawcom 
i kupcom za harmonijną współ 
pracę dyrektor Askanas, koń­
cząc swe krótkie przemówienie 
zaproszeniem: „do zobaczenia 
na XXVI MTP“.

W imieniu gości zagranicz­
nych przemawiał także prezes 
towarzystwa importowo-eks­
portowego EXIM z Aten pan 
Demetre M. Golemis.

O godz. 18.50 minister Dą­
browski wygłosił krótkie prze­
mówienie przez radiowęzeł tar 
go wy.

Oświadczył on m. in.: „Osią­
gnięte pozytywne wyniki XXV 
MTP są rezultatem twórczej 
pracy wielu zakładów produk­
cyjnych całej Polski, ale bez­
sprzecznie do powodzenia Tar 
gów przyczyniła się również o- 
fiarna praca całego zespołu 
pracowników, którzy bezpo­
średnio pracowali nad przepro 
wadzeniem i zorganizowaniem 
Targów.

Praca ich i ofiarność tym 
bardziej są godne najwyższych 
wyrazów uznania, jeśli się zwa 
ż.y, że na skutek bolesnych wy 
padków, jakie miały miejsce w 
dniu 28 czerwca, wszyscy pra­
cownicy zatrudnieni na Tar­
gach zajęli prawdziwie ofiarną 
postawę i zabezpieczyli nor­
malne, bez przerwy funkcjo­
nowanie naszej wielkiej impre 
zy gospodarczej.

Nasze Targi Poznańskie, to 
jedno z ważnych ogniw ogól­
nej pracowitej walki narodu 
polskiego o dalszy rozwój gos­
podarczy kraju i dalszy wzrost 
dobrobytu w naszej umiłowa­
nej Ojczyźnie". (1-h)

Witając uchwały kierownic­
twa partii i rządu, dotyczące 
gleboznawczej klasyfikacji 
gruntów, przeprowadzenia w 
kraju na szeroką skalę prac 
melioracyjnych, zwiększenia 
produkcji maszyn rolniczych 
nawozów sztucznych itp. Kon­
gres zwraca się do kół ZSCh i 
do ogółu pracujących chłopów, 
aby brali jak najczynniej’szy 
udział w pracach związanych z 
realizacją tych uchwał.

Za zasadniczą sprawę demo­
kratyzacji naszego życia Kon­
gres uważa umocnienie rad na­
rodowych.

Omawiając rolę spółdzielni 
gminnych, Kongres wyraża m. 
in. przekonanie, że istnieje ko­
nieczność pogłębienia demokra­
cji zarówno przy wyborach 
władz spółdzielczych, jak i przy 
rozstrzyganiu innych zagad­
nień. Chłopi muszą być gospo­
darzami spółdzielni.

Warszawa wywarta na mule daźe wrateate

— eświsdczrt Sag Haraarskis&M

Konferencja prasowa
z sekretarzem generalnym ONZ

WARSZAWA (PAP)
29 ub. m., przebywający w Polsce Sekretarz Generalny ONZ — p. 

Dag Hammarskjoełd wziął udział w Domu Dziennikarza w Warsza­
wie w konferencji prasowej, na którą przybyli przedstawiciele prasy 
krajowej i zagranicznej.

W imieniu Zarządu Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich powitał Sekretarza Generalnego ONZ i towarzyszące mu osoby 
red. Stefan Litauer. Dziękując za powitanie, Sekretarz Generalny 
ONZ wyraził zadowolenie z przybycia do Polski i możności spotkania 
się z dziennikarzami polskimi.
Na pytanie, dotyczące przyjęcia 

Chin Ludowych do ONZ, Sekretarz 
Generalny odpowiedział, że trudno 
mu przewidzieć przyszłość, tym 
bardziej, że ta ważna sprawa łączy 
się z szeregiem innych problemów 
międzynarodowych. Wydaje się jed 
nak, że dążenie, by ONZ nadać cha 
rakter w pełni uniwersalny — cze­
go dowodem było przyjęcie ostat­
nio 16 państw w poczet członków 
Organizacji — czyni możliwym roz 
wiązanie tego problemu w rozsąd­
nie krótkim czasie.

Pytanie, dotyczące Międzynarodo 
wej Agencji Atomowej i możliwo­
ści udziału w jej pracach Chin Lu­
dowych, zadał przedstawiciel „Ży­
cia Warszawy**. W odpowiedzi, Se­
kretarz Generalny ONZ oświad­
czył, że konferencja tej agencji 
zwołana zestala na wrzesień przez 
12 państw, które prowadzą nego­
cjacje, mające na celu omówienie 
statutu agencji. ONZ nie ma wpły-

Oświadczenie
PREZYDIUM 

WOJEWÓDZKIEGO 
KOMITETU STRONNICTWA 

DEMOKRATYCZNEGO 
W POZNANIU

Wyrażając głęboki żal z po­
wodu poniesionych ofiar krwi 
i straty wielu istnień ludzkich 
podczas tragicznych wydarzeń 
ostatnich dni czerwca w Poz­
naniu, Stronnictwo Demokra­
tyczne łączy się w głębokim bó 
lu z wszystkimi mieszkańcami 
Poznania, z wszystkimi obywa­
telami naszego kraju.

Razem z całym narodem, Ja­
ko nierozłączna i poważna 
część mas pracujących Polski 
Ludowej wierzymy, że istotni 
sprawcy tych tragicznych wy­
padków zostaną przykładnie u- 
karani.

Wzywamy naszych członków, 
inteligencję pracującą i rzemio 
sło do poważnego przeanalizo 
wanla całokształtu wydarzeń i 
wyciągnięcia koniecznych wnio 
sków, które streszczają się w 
potrzebie spotęgowania energii 
i wzmożenia wysiłków zmierza 
Jących do stałego polepszania 
wyników naszej pracy, zmierza 
jących do dobrobytu narodu i 
rozkwitu naszej Ojczyzny.

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEGO 

KOMITETU STRONNICTWA 
DEMOKRATYCZNEGO 

W POZNANIU

Sekretarz generalny ONZ Dag 
Hammarskjoełd u Przewodni­
czącego Rady Państwa Alek­

sandra Zawadzkiego.
CAF — fot Baranowski

Prezydent Eisenhower
opuścił szpital

NOWY JORK (PAP)
Przed kilku dniami pre­

zydent, Eisenhower opuścił 
szpital j uda się prawdopodob 
nie na dwutygodniowy pobyt 
do swej rezydencji w Getty- 
sburgu.

Lekarze orzekli, że stan 
zdrowia jest zadowalający i 
w dalszym ciągu polepsza się

Magazyny ryżowe
dla Burmy

W dniu 30 czerwca br. Hutę im. 
Lenina opuścił dalszy transport ma 
gazynów ryżowych, wykonanych 
przez zakłady krajowe na Zamówię 
nie Burmy. Nowy transport liczy 
35 magazynów.

wu na zapraszanie państw do udzia 
łu w pracach tej organizacji. Pro­
wadzi się jeszcze rozmowy, mające 
ustalić stosunki między ONZ a A- 
gencją 1 p. Hammarskjoełd wyraził 
nadzieję, że konferencja, zwołana 
na wrzesień., rozwiąże ostatecznie 
to zagadnienie.

Odpowiadając przedstawicielowi 
„Trybuny Ludu'*, Sekretarz Gene­
ralny ONZ stwierdził z zadowole­
niem, że funkcje Komisji Rozbro­
jeniowej przestały już być czysto 
formalne; Komisja wkroczyła na 
tor dyskusji rzeczowych. Wpłynęły 
na to dodatnio londyńskie obrady 
Podkomisji Rozbrojeniowej.

Korespondent londyńskiego „Dał 
ly Worker" zadał Sekretarzowi Ge 
neralnemu ONZ pytanie na temat 
Jego zamiarów nawiązania ponow­
nych kontaktów z Chinami Ludo­
wymi. P. Hammarskjoełd oświad­
czył, że w tej chwili nie ma spraw, 
wymagających oficjalnej dyskusji, 
natomiast kontakty osobiste nadal 
utrzymuje on z premierem Czou 
En-lai‘em.

W odpowiedzi przedstawicielce 
„Trybuny Wolności**, Sekretarz 
Generalny ONZ omówił swe wra­
żenia z pobytu w naszym kraju. 
Stwierdził, że jego król ki pobyt w 
Warszawie zdążył na nim wywrzeć 
duże wrażenie, zwłaszcza Jeśli cho­
dzi o szybkość i ducha odbudowy. 
„Wasi urbaniści i budowniczowie 
potrafili sprostać potrzebom społe­
czeństwa. Wymienię tutaj tylko 
dwa symbole myśli, która nimi kie 
rowała: Stadion 1 Stare Miasto, a 
zrozumiecie dobrze, co chcę powie 
dzieć. Dodać muszę, że samo imię 
Warszawy wywołuje w każdym do 
niosła wspomnienie. Muszę Jeszcze 
wspomnieć o trzecim symbolu — o 
pomniku Bohaterów Getta, który 
wtąże się z tymi właśnie wspomnie 
niami.

Nowe statki
ze stoczni szczecińskiej

SZCZECIN (PAP)
Pierwsze półrocze br. zamknęli 

stoczniowcy szczecińscy nowym 
sukcesem. 30 czerwca ukończono 
budowę I przekazano kolejny rudo 
węglowiec. Koszt budowy tego 
statku — siedemnastego Już zbudo 
wanego na szczecińskich pochyl­
niach — Jest prawie o 4 min. zł niż 
szy niż pierwszej, oddanej w tym 
roku jednostki tego typu. Na bu­
dowę ostatniego rudowęglowca zu­
żyto o przeszłe 50 proc, mniej ro- 
boczo-godztn niż statku, oddanego 
— przez stoczniowców w styczniu 
br.

30 czerwca br. spuszczono rów­
nież na wodę kadłub nowego rudo­
węglowca. Mimo, że kadłub ten — 
trzeci z serii, budowanych na za­
mówienie Chińskiej Republiki Lu­
dowej — ma zmienioną konstruk­
cję, zbudowano go o 3 tygodnie 
szybciej niż poprzedni — dzięki 
szerszemu stosowaniu spawania, 
zamiast nitowania.

Dzieci
wyjeżdżają
na koionie

W ciągu ostatnich 3 dni ,tj. 
28, 29, 30 czerwca już ponad 
5 tysięcy dzieci z Poznania i 
innych miast Wielkopolski wy­
jechało na kolonie letnie do 
różnych malowniczo położonych 
miejscowości.

M. in. do Żerkowa w powie­
cie Jarocin wyjechało 120 dzie­
ci robotników zakładów Z1SPO 
w Poznaniu. Do ośrodków kolo­
nijnych w powiatach Śrem, 
Szamotuły i Oborniki wyjecha­
ło kilkaset dzieci pracowników 
WZGS i rad narodowych. W 
sobotę w godzinach popołudnio­
wych udała się do Wolina w 
woj. szczecińskim 150-osobowa 
grupa dzieci nauczycieli szkół 
poznańskich.

Przez poznański dworzec 
przejeżdżają codziennie setki 
dzieci, udających się pod opie­
ką nauczycieli i wychowawców 
do różnych ośrodków kolonij­
nych na terenie kraju. Czeka­
jąc na połączenie kolejowe, 
dzieci mają zapewnioną tu jak 
najlepszą opiekę pracowników 
Oddziału Opieki nad Dzieckiem 
Prezydium WRN w Poznaniu 
i pracowników „Orbisu".



Opinia światowa 
o wydarzeniach czwartkowych

Prasa mgranlcznn, nie prze­
stoje zajmować się wydarze­
niami w Poznaniu. Jest przy 
tym bardzo. charakterystycz­
ne, że ogólnie biorąc komen­
tarze te idą w trzech kierun­
kach. Wielkokapitalistyczna 
prasa amerykańska i koła 
grupujące się wokół p. Duł- 
lesa i Departamentu Stanu 
USA — zachłystują się z za­
chwytu. Padają głosy, że „my 
wiedzieliśmy c tym dawno", 
wypadki nas nie zaskoczyły" 

itd. Zadowolenie tych komen­
tatorów wynika z ich kalku­
lacji na to, że tragiczne wy­
darzenia czwartkowe posłużą, 
jako materiał palny do roz- 
grzebywania popieliska zim­
nej wojny i rozpalenia jej 
ognia na nowo.

W przeciwieństwie do ta­
kiej opinii, burżuazyjne koła 
zachodnio-europejskie zacho­
wują postawy obiektywizmu i 
„sprawy poznańskiej" nie 
chcą użyć jako pretekstu do 
zaognienia sytuacji. Np. ka­
tolickie pismo francuskie „LA 
CROIX": 29 ub. m. piszse:

„Prawdziwe rozruchy wy­
buchły nagle w Poznaniu, 
gdzie odbywają się właśnie 
poważne targi międzynarodo­
we. Tak więc nastąpiło to na 
oczach licznych obserwatorów 
zachodnich i takt ten trzeba 
zanotować, ponieważ według 
wszelkich dowodów nie jest 
on dziełem przypadku. Zresz­
tą, według informacji ludzi, 
którzy zdołali dotrzeć do Ber­
lina, rewolta była przy goto­
wy wana od pewnego czasu..."

To, samo zagadnienie poru­
sza brytyjski „DAILY EX- 
PRESS", który powołując się 
na opinię angielskiego kupca 
p. Watta stwierdza: Wszystko 
było dobrze zorganizowane. 
Dowiedziałem się od działacza 
podziemia, że planowano to 
już od miesięcy".

Opinia zagraniczna uważa 
więc, że sprężyną zajść była 
nielegalna organizacja, która 
wykorzystała uzasadnione pre 
tensje robotników, by za ple­
cami pochodu rozpocząć a- 
wanturniczą strzelaninę.

Prasa amerykańska w swo­
ich komentarzach bawi się w 
czarnych proroków. Pisząc o 
procesie demokratyzacji w 
naszym kraju agencja UNI­
TED PRESS — stwierdza: 
„Rozruchy w Poznaniu od­
wrócą zapewne tę tendencję 
w Polsce". „N. Y. HERALD 
TRIBUNE" dodaj e bardziej 
wyraźnie: „Należy się liczyć z 
tym, iż komuniści przykręcą 
śrubę". Nam zaś wydaje się, 
że politykom amerykańskiego 
kierunku nawet bardzo by za­
leżało na „przykręceniu śru­
by" w Polsce, co oczywiście 
nie leży zupełnie ani w in­
teresie narodu, ani w intere­
sie Partii i Rządu. Przeciw-

Z KRAJU
ROZBUDOWA ZAKŁADÓW

W KĘDZIERZYNIE \
Zakłady Przemysłu Azotowego w 

Kędzierzynie są Już obecnie naj­
poważniejszym producentem nawo 
zów azotowych dla potrzeb nasze­
go rolnictwa.

W zakładach trwają obecnie pra 
ce przy budowie „Azotu II“, który 
z chwilą pełnego uruchomienia bę 
rizle dostarczał ponad 850 tou sa- 
letrzaku na dobę.

NARESZCIE — TOGI
Do niedawna Warszawa była 

Jedynym miastem w Polsce i chy­
ba na świecie, gdzie adwokaci wy­
stępowali przed sądem w zwykłych 
ubraniach. Z miłym więc zdziwie­
niem przyjęli uczestnicy kilku o- 
statnich rozpraw sądowych w War 
szawie pojawienie się obrońców w 
czarnych, suto marszczonych to­
gach.

38 KG SUM W SIECI
Na Jeziorze Orłowo pow. Nidzica 

rybacy złowili suma wagi ok. 30 
kg. Ryba miała ponad 2 m dłu­
gości. Zdumiewający jest fakt, że 
we wnętrznościach suma znalezio­
no leśną kunę.

SOSNOWIECKIE TROJACZKI
W Sosnowcu w rodzinie górnika 

kopalni „Klimontów** — Szczepań­
skiego urodziły się trzy dziewczyn 
ki. Są to — według relacji perso­
nelu szpitalnego pierwsze sosno­
wieckie trojaczki.

Matka trojaczków Aleksandrą 
Szczepańska wraz z trzema pocie­
chami otoczona została troskliwą 
opieką lekarską. Ponieważ waga 
noworodków była mniejsza od nor 
malnej, niemowlęta ulokowano w 
oddziale wcześniaków v wojewódz 
kiego szpitala położniczo-gineko­
logicznego w Siemianowicach.
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nie! Premier Cyrankiewicz 
zupełnie wyraźnie i niedwu­
znacznie oświadczył w piątko 
wym przemówieniu:

„Będziemy wspólnie wal­
czyć o dalszą demokratyzację 
naszego życia, połączoną — 
rzecz jasna — ze wzrostem 
poczucia odpowiedzialności za 
państwo najszerszych mas i 
każdego obywatela z osobna".

Dla każdego rozsądnego 
człowieka jest to sprawa jas­
na. Warto jednak przytoczyć 
jeszcze fragment świetnego 
komentarza organu KP 
Włoch — dziennika „UNITA". 
Pisze on m. in.: Państwo so­
cjalistyczne zdołało przeksz­
tałcić kraj w jedną z najwięki 
szych europejskich potęg 
przemysłowych, przewyższają 
cą dziś Włochy, i dorównującą 
Francji... Nie mogło się to 
obyć bez ofiar, trudów a tak­
że cierpień: postęp, nowe nie' 
rodzi się nigdy w warunkach 
idyllicznych. Czy były błędy, 
braki, opóźnienia? Z pewnoś­
cią. Polska jest jednak kra­
jem, który w tych ostatnich, 
łatach, w tych ostatnich mie­
siącach, w tych ostatnich ty­
godniach, dawał dowód wiel­
kiego i otwartego zaangażo­
wania się w naprawie tych 
błędów, w rozwoju demokra­
cji socjalistycznej, w pełnym 
przywróceniu jedności naro­
dowej. Dyskusję, jaka toczyła 
się w ostatnich czasach na 
temat błędów przeszłości i na 
temat dróg, jakimi kroczyć 
należy dla osiągnięcia postę­
pów w budowie społeczeństwa 
socjalistycznego, zaliczyć na­
leży do najbardziej śmiałych. 
Powrót do kraju ludzi, którzy 
ostro zwalczali nowe państwo 
ludowe i bardzo szeroko za­
krojona amnestia była dla 
świata przyznaniem i dowo­
dem konsolidacji władzy lu­
dowej, rozszerzenia jej pre­
stiżu, zasięgu jej pracy nad 
umocnieniem jedności naro­
du. Nie mogło się to podobać 
wrogom socjalizmu, odpręże­
nia i demokracji — WTogom 
wewnętrznym i zewnętrznym. 
Nie mogąc mieć dłużej na­
dziei na załamanie się socja­
listycznych reżimów, chcieli 
oni nastawić się na prowoka­
cje, wskrzeszające czasy zim­
nej wojny, łudząc się, że za­
hamuje to proces demokra­
tyzacji i przeobrażeń ekono­
micznych.

Ujrzą oni — konkluduje 
UNITA — upadek swych 
zbrodniczych nadziei na za­
hamowanie czy opóźnienie 
płodnego procesu demokraty­
zacji i gospodarczego rozwo­
ju. zachodzącego w kraju, w 
którym socjalizm doszedł do 
władzy i posuwa sic naprzód, 
korygując swe własne błędy 
i zdobywając nową energię w 
swej sprawie i w swej walce".

Ciekawy jest także sobotni 
komentarz jugosłowiańskiej 
„BORBY", która dowodzi, że 
ekscesy poznańskie miały:

„...uniemożliwić rozwój po­
zytywnego procesu w Polsce i 
wywołać watnliwości co do 
jego słuszności. Nie jest rze­
czą przypadku — nisze dzien­
nik — że zamieszki wybuchły 
właśnie w Dolskim mieście, po 
nieważ Polska stoi w rzędzie 
krajów ■wschodniej Europy, 
które dokonały największego 
nostęnu na drodze demokra­
tyzacji wszystkich form ży­

Posiedzenie
Rady Powierniczej ONZ
NOPPY JORK (PAP) tymi wyspami nie wywiązują
W Radzie Powierniczej ONZ się należycie js obowiązków 

zakończyła sie dyskusja nad jakie nałożyła na nich Rada 
sprawozdaniem rządu USA i Powiernicza. Wyspy nie po- 
misji inspekcyjnej ONZ o sy- gadają dotychczas organów 
tuaćji na wyspach Oceanu. samorządu w wyniku czego 
Spokojnego znajdujących się miejscowa ludność pozbawio- 
nod powiernictwem St. Zjed- na jest udziału w rządzeniu, 
nocznnycto Zbyt niskie są wydatki na

Zabierając głos w dyskusji ochronę zdrowia. Jeszcze dziś 
delegat radziecki W. F. Gru- zdarzają się tam wypadki za- 
hiakow podkreślił, że władze chorowań na trąd, 
sprawujące powiernictwo nad Delegacja radziecka — mó-

„Pomoc"
NOWY JORK (PAP)
Dziennik „Journal Ameri­

can" ogłosił dnia 30 czerwca 
następująca wiadomość:

„Senat postanowił wyasyg­
nować 25 min. dolarów z 
funduszu pomocy dla zagra­
nicy w celu finansowania pod­
ziemnej działalności za żelaz­
ną kurtyną — takiej jak re- 
wolta w Poznaniu".

cia. Proces demokratyzacji, a 
mianowicie wyzwolenie się od 
wszystkiego, co od lat ciążyło 
na swobodnym rozwoju Pol­
ski, nie jest zadaniem łatwym 
ani prostym. Równolegle z u- 
raacnianiem się roli ludu i je­
go coraz bardziej rosnącym 
udziałem w kierowaniu kra­
jem, pojawiły się wrogie ele­
menty, które sądzą, że nad­
szedł czas wkroczenia na are­
nę. Jednakże siła demokracji 
— cytujemy dalej za „BOR- 
BĄ" — polega właśnie na tym, 
że jest ona dostatecznie śli­
na, by udaremnić tego rodza­
ju zakusy".

Dziennik wyraża jednocześ­
nie uznanie dla kół kierowni­
czych w Polsce z powodu ich 
decyzji kroczenia nadal dro­
gą demokratyzacji, podkreś­
lając, że jest to jedyny pewny 
sposób usunięcia przejścio­
wych trudności i realizacji po­
żądanego celu w interesie Pol 
ski i jej narodu, (ik)

Druga rocznica 
proklamowania 
pięciu zasad 
pokojowego 
współistnienia

PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin, 29 ub. m. w Pekinie z ini­
cjatywy towarzystwa przyjaź­
ni chińsko-indyjskiej i chińsko- 
burmańskiej wydano przyjęcie 
z okazji drugiej rocznicy pro­
klamowania przez premierów 
Chin, Indii oraz Burmy pięciu 
zasad pokojowego współistnie­
nia.

Na przyjęciu obecni byli mi­
nistrowie CHRL, przedstawi­
ciele społeczeństwa, dyplomaci 
zagraniczni oraz inni goście.

Przewodniczący towarzystwa 
przyjaźni chińsko-indyjskiej 
podkreślił, m. in. że pięć zasad 
pokojowego współistnienia mo­
że służyć za podstawę przyjaz­
nych stosunków międzynarodo­
wych. Obecnie •— powiedział 
on — wiele palstw kieruje się 
tymi zasadami w swej polityce 
zagranicznej.

Następnie ambasador Indii 
w CHRL R. K. Nehru wskazał 
na doniosłą rolę pięciu zasad w 
sprawie utrwalenia pokoju w 
Azji.

Polscy planiści 
-wyjechali doZSRR

2 bm. wyjechała do > Związku 
Radzieckiego 15-osobowa delegacja 
planistów polskich z zastępcą 
przewodniczącego PKPG — mini­
strem Edwardem Sznajdrem na 
czele.

W czasie kilkutygodniowego po­
bytu w ZSRR planiści polscy za­
poznają się z radziecką metodolo­
gią planowania, z organizacją o- 
brotu towarowego, zagadnieniami 
zaopatrzenia, gospodarki materia­
łowej itp.

Szczególną uwagę nasi planiści 
pragną zwrócić na sprawy związa­
ne z uproszczeniem metodologii 
planowania i sprawozdawczości, 
metody decentralizacji systemu 
zaopatrzenia materiałowego, na 
zagadnienia planowania terenowe­
go i łączące się z tym sprawy or­
ganizacyjne.

wił w dalszym ciągu swego 
przemówienia Grubiakow — 
uważa wykorzystywanie tery­
toriów powierniczych do do­
świadczeń z bronią termoją­
drowy za rzecz niedopuszczal 
ną. Prowadzenie takich do­
świadczeń jest sprzeczne z po 
stanowieniami Karty NZ i po 
rozumienia w sprawie powier­
nictwa oraz zagraża życiu 
miejscowej ludności.

Wystąpienie Grubiakowa 
poparli delegaci Indii, Burmy 
i Syrii.

Kim Ir-sen

NOWY JORK. — Agencje zachód 
nie, komentując wiadomość o 
zwiększeniu budżetu ministerstwa 
lotnictwa USA z 16,5 mld. do 16,965 
młd. dolarów podają, że zdaniem 
sekretarza lotnictwa USA — Quar- 
lesa, dalsza rozbudowa lotnictwa 
amerykańskiego w roku przyszłym 
wymagać będzie podwyższenia bud 
żetu do 23,6 mld. dolarów. Qua?ies 
oświadczył w senackiej komisji sił 
zbrojnych, że ministerstwo obrony 
zamierza do roku 1960 zwiększyć 
liczbę eskadr bombowców atomo­
wych z 11 do 17; liczba samolotów 
w każdej eskadrze wzrosła ostat­
nio, według słów Quarlesa, z 30 
do 45.

-&•MOSKWA. — Jak donosi agencja 
TASS, 28 czerwca br. odpłyną! z 
Buenos Aires do Odessy statek 
„Santa Fe“, na którego pokładzie 
znajduje się 500 obywateli radziec­
kich. Statek zatrzyma się w porcie 
Montevideo, gdzie zabierze jeszcze 
150 osób. Ci obywatele radzieccy, 
powracający do ojczyzny, pocho­
dzą przeważnie z zachodniej U- 
krainy i Białorusi.

-frNOWY JORK. — 28 ub. m. w De­
partamencie Stanu odbyła się ce­
remonia podpisania polsko-amery­
kańskiej umowy w sprawie uregu­
lowania należności z tytułu lend- 
lease.

Umowę w imieniu rządu PRL 
podpisał ambasador Romuald Spa- 
sowski, a w imieniu rządu USA — 
zastępca podsekretarza stanu do 
spraw ekonomicznych — Herbert 
Prochnow.

LONDYN. — Izba Gmin uchwa­
liła 28 ub. m. ustawę, znoszącą ka­
rę śmierci w Wielkiej Brytanii. Za 
ustawą głosowało 152 posłów, prze­
ciwko — 135.

Ustawa ma być jeszcze zatwier­
dzona przez Izbę Lordów. Przypusz 
cza się, że Izba Lordów odrzuci 
ustawę i wówczas wróci ona na fo­
rum obrad Izby Gmin. Po powtór­
nym zatwierdzeniu ustawy przez 
Izbę Gmin, wejdzie ona w życie.

Pismo KC SED
do Zarządu SPD

BERLIN (PAP)
Komitet Centralny Niemieckiej 

Socjalistycznej Partii Jedności 
przesłał do Zarządu Niemieckiej 
Partii Socjaldemokratycznej pis­
mo, które głosi:

Niemiecka klasa robotnicza i 
większość ludności Niemiec za­
chodnich są zainteresowane w o- 
słablenlu napiętej sytuacji w 
Niemczech i w Europie. W tym 
celu konieczne Jest przede wszyst­
kim zredukowanie zbrojeń i prze­
ciwdziałanie wprowadzeniu obo­
wiązkowej służby wojskowej. Na 
trzeciej konferencji Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności o- 
świadczyliśmy, że całkowicie moż­
liwe jest zapobieżenie wojnie rów­
nież na terytorium Niemiec, Jeśli 
uda się zaktywizować ruch ludo­
wy na rzecz pokoju 1 przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich. Witamy z zadowoleniem o- 
świadczenia kierownictwa partyj­
nego SPD przeciwko wprowadze­
niu obowiązkowej służby wojsko­
wej w Niemczech zachodnich i 
przeciwko udziałowi Republiki Fe­
deralnej w blokach militarnych.

Wskazując na wysiłki rządu 
NRD i SED, zmierzające do osła­
bienia napięcia w sytuacji we­
wnątrz Niemiec, KC SED oświad­
cza: W chwili obecnej wszystko 
zależy od osiągnięcia wzajemnego 
zrozumienia między niemieckimi 
partiami robotniczymi i niemiec­
kimi związkami zawodowymi, w 
tym celu aby przyczynić się do 
prawdziwego osłabienia napięcia 
również i w Niemczech.

Gotowi jesteśmy —- głosi pismo 
— uczynić wszystko co w naszej 
mocy dla dalszego osłabienia na­
pięcia. Informujemy również, że 
28 czerwca 1956 r. rząd NRD po­
stanowił zredukować liczebność 
Narodowej Armii Ludowej, która 
wynosi 120 tys. żołnierzy, o 30 tys. 
Ogólną liczebność Narodowej Ar­
mii Ludowej ustala się na 90 tys. 
żołnierzy.

Podejmując ten krok dajemy 
jeszcze jeden dowód naszych po­
ważnych dążeń do osłabienia na­
pięcia. Mamy nadzieję, że nasze 
jednostronne posunięcie w sprawie 
ograniczenia sił zbrojnych Narodo­
wej Armii Ludowej skłoni Repu­
blikę Federalną do podjęcia ana- 

______________________________

Posiedzenia
niemieckiej Rady Pokoju

BERLIN (PAP)
W piątek i sobotę obradowała w 

Eisenach Niemiecka Rada Pokoju. 
Obrady poświęcone były sprawie 
obowiązkowej służby wojskowej w 
Niemczech, sprawie bezpieczeń­
stwa i pokoju w Europie. W posie­
dzeniu uczestniczyło przeszło 200 
przedstawicieli z obu części Nie­
miec oraz członkowie Światowej 
Rady Pokoju — prof. Alavi (Iran), 
Edward Dixon (Anglia) 1 Pundew 
(Bułgaria).

Jest rok 1912. Korea, kraj ci­
chych, słonecznych poranków 
znajduje się pod okupacją Japoń­
ską. Ale Koreańczycy nie poddają 
się biernie swemu losowi. Wszę­
dzie powstają grupy partyzanckie, 
cały naród jednoczy się w walce 
podziemnej przeciwko okupanto­
wi.

Tego roku, w kwietniu, w ma­
łej wiosce Man Gin Dju, przyszedł 
na świat Kim Ir-sen, obecny pre­
mier rządu Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej, dzi­
siejszy, serdecznie witany Gość 
narodu polskiego. Kim Ir-sen miał 
zaledwie siedem lat, gdy umarł 
jego ojciec, nauczyciel wiejski 1 
działacz rewolucyjny, uczestnik 
powstania koreańskiego z marca 
1919 roku. Wkrótce potem osiero­
ciła go również matka. Kim Ir-sen 
pozostał sam na świecie, mając w 
spadku po rodzicach tylko dwa 
rewolwery. Był to znamienny po­
czątek życia, które miało być całe 
wypełnione walką o wolność uko­
chanej ojczyzny.

Od 13 roku życia Kim Ir-sen 
przebywał w Mandżurii. Tam się 
uczył, tam ukończył szkołę śred-

logicznego kroku i do rezygnacji 
z wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej.

Problemy osłabienia napięcia sy­
tuacji w Niemczech i zapewnienia 
pokoju mają ogromne znaczenie 
dla klasy robotniczej i dla całego 
narodu niemieckiego. Dlatego wy­
rażamy przekonanie, że w takiej 
sytuacji uda się w drodze rozmów 
usunąć istniejące rozbieżności. 
Dlatego proponujemy, abyście 
wraz z nami omówili problemy 
rozbrojenia i rezygnacji z wpro­
wadzenia obowiązkowej służby 
wojskowej. Propozycja nasza wy­
pływa ze starej tradycji socjali­
stycznej, polegającej na tym, że 
nasze partie Mteteteicze po­
noszą szczególną odpowiedzialność 
za losy narodu; spełnimy ten obo­
wiązek, jeśli poprzez wspólną dy­
skusję osiągniemy porozumienie.

128 zabitych
Największa w tteiejscii 
totni&Swa eywi-siego 
katastrofa samodm

NOfPY JORK (PAP).
W sobotę 30 czerwca wyda­

rzyła się w stanie Arizona 
(USA) największa w dziejach 
lotnictwa cywilnego katastrofa.

Dwa olbrzymie samoloty pa­
sażerskie: „Super Constella- 
tion" należący do towarzystwa 
,.Transworid Airlines" z 70 oso 
bami na pokładzie oraz „Doug­
las DC-7" z 58 osobami, które 
wystartowały niemal równocześ 
nde z Los Angeles i leciały je­
den do Chicago, drugi do Kan­
sas City, rozbiły siię w Wielkim 
Kanionie w stanie Arizona. 
Lot odbywał się w ciężkich wa­
runkach atmosferycznych. 
Szczątki samolotów wykryto w 
niedzielę 1 bm.

Na miejsce katastrofy wy­
słano helikoptery, z których us­
talono, że oba o^br^ymy powie­
trzne uległy katastrofie w naj­
bardziej niedostępnej na tere­
nie USA okolicy —i w Wielkjm 
Kanionie rzeki Co/orado.

Według późniejszych infor­
macji, które napłynęły w związ 
wu z poszukiwaniami szcząt­
ków dwóch olbrzymów powie­
trznych, przyczyną katastrofy 
było zderzenie się obu samolo­
tów w gęstej mgle. Oba runęły 
na ziemię w płomieniach. Szcząt 
ki jednego z samolotów znaj­
dują się na skałach na wyso­
kości około 800 metrów nad 
rzeką Colorado, drugi spadł na 
zbocze wzgórza o jedną milę 
dalej.

Wśród 128 ofiar katastrofy 
znajdowało się 15 dzieci.

nią, tam poznał naukę leninowską, 
która pokazywała uciśnionym na­
rodom drogę do wyzwolenia. Tam 
też, jako 18-łetni młodzieniec, 
wstąpił do partii komunistycznej.

W 1931 roku Japończycy napadli 
na Mandżurię. Kim Ir-sen, który 
był wówczas sekretarzem Krajo­
wej Organizacji Komunistycznego 
Związku Młodzieży, zorganizował 
oddziały partyzanckie, złożone z 
młodzieży koreańskiej. Młodym 
żołnierzom brakowało nieraz bro­
ni, amunicji i żywności, ale nie 
brakowało im nigdy odwagi i za­
pału. Partyzanci pod wodzą Kim 
Ir-sena wsławili sig) zwłaszcza zdo­
byciem koreańskiego miasteczka 
granicznego Hesandin. Po tym wy­
czynie policja japońska wyznaczy­
ła 200 tysięcy, a później 500 ty­
sięcy jen za głowę Kim Ir-sena, 
Nie odstraszyło to jednak młodych 
bojowników od dalszej walki. Od­
działy partyzanckie, liczące na 
początku tylko 40 ludzi, szybko 
rozrosły się w pułki i dywizje, a 
wkrótce 20-letni Kim Ir-sen dowo­
dził już 30-tysięczną armią. W 
roku 1937 oddziały partyzanckie 
zjednoczyły się w Rewolucyjną 
Ludową Armię Koreańską, która 
kontynuowała walkę wyzwoleńczą 
aż do chwili uzyskania przez Ko­
reę północną niepodległości w 
1945 r. po zwycięstwie Armii Ra, 
dzieckiej nad wojskami japoń­
skimi.

W wyzwolonej Korei Kim Ir-sen 
staje na czele pierwszego rządu 
koreańskiego, tzw. Tymczasowego 
Komitetu Ludowego. Nowy rząd 
przeprowadza reformę rolną, ob­
dziela ziemią chłopów, nacjonali- 
zuje banki i wielkie przedsiębior­
stwa, rozbudowuje przemysł i 
miasta, zakłada nowe szkoły i uni­
wersytety. Pokojowe życie kraju 
cichych poranków przerywa na­
paść wojsk Li Syn-mana w czerw­
cu 1950 roku. Grad bomb pada na 
bezbronne miasta, zamieniają się 
w popiół bezcenne zabytki starej 
kultury koreańskiej, tysiące ludzi 
giną pod gruzami domów. Ale na­
ród koreański nie poddaje się, 
walczy ofiarnie aż do zwycięstwa, 
a przewodzi mu w tej walce na 
ojczystej ziemi, jak niegdyś wśród 
wichrów i śniegów stepów man­
dżurskich — mądry, doświadczony 
działacz i polityk, Kim Ir-sen.

Dziś pokój powrócił na Koreę. 
Naród koreański uprząta ruiny, 
podnosi z gruzów domy i fabryki, 
szkoły i teatry, na nowo uprawia 
ziemię, zoraną bombami i obfi­
cie zroszoną krwią tysięcy pole­
głych. Rząd Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej, prag­
nąc umożliwić narodowi Jak naj­
szybszą odbudowę pokojowego 1 
bezpiecznego życia, ściśle prze­
strzega porozumienia rozejmowe- 
go, podejmuje inicjatywy mające 
na celu usunięcie napięcia w tej 
części Azji i doprowadzenie do 
zjednoczenia kraju. Wyrazem tych 
dążeń pokojowej polityki rządu 
KRL-D jest Jego uchwała o re­
dukcji północno-koreańskich sił 
zbrojnych o 80 tysięcy ludzi.

Koreę północną 1 jej rząd łączy 
serdeczna przyjaźń z Polską. Sło­
wo „Pharagan** — Polska — czę­
sto było wymawiane ze wzrusze­
niem i wdzięcznością przez żołnie­
rzy koreańskich, którym polscy 
lekarze opatrywali rany w Polo­
wych szpitalach Korei, przez osie­
rocone dzieci koreańskie, którym 
Polska zapewniła opiekę w pol­
skich domach dziecka, przywraca­
jąc uśmiech na pobladłych z cier­
pienia buziach, dając zapomnieć o 
straszliwej grozie wojny, zastępu­
jąc niejednokrotnie miłość i tkli­
wość utraconych rodziców. O da­
lekim kraju nad Wisłą mówią ro­
botnicy koreańscy, którym Polacy 
pomagają odbudowywać zniszczo­
ne miasta i warsztaty pracy. Wie­
lu Koreańczyków osobiście pozna- 
je nasz kraj, studiując ną polskich 
uniwersytetach i uczelniach tech­
nicznych.

Dziś witamy na polskiej ziemi 
premiera Kim Ir-sena. Witamy 
szczególnie, serdecznie, jest on bo­
wiem przedstawicielem i szefem 
rządu kraju, który — podobnie 
jak Polska — wiele ucierpiał na 
skutek wojny i długo walczył, aby 
tym cierpieniom położyć kres. Łą­
czy nas jednak nie tylko wspólna 
walka. Łączy nas także twarda, 
uparta praca, dokonywana nieraz 
kosztem wielu ogromnych trudów 
i wyrzeczeń, aby owoce zdobytego 
zwycięstwa Jak najbardziej zabez­
pieczyć, ulepszyć i utrwalić.

M. D.

35 rocznica powstania
KP Chin

Komitet Centralny PZPR wysłał 
do KC Komunistycznej Partii Chin 
depeszę z okazji 35 rocznicy po­
wstania KP Chin.

W depeszy tej czytamy m. in.:
Złączeni z Wami nierozerwalny­

mi więzami proletariackiego Inter­
nacjonalizmu i braterskiej przyjaź­
ni, życzymy Wam z całego serca 
jak największych sukcesów w bu­
dowie nowego szczęśliwego życia, 
w umacnianiu siły i potęgi Chiń­
skiej Republiki Ludowej, w imię 
wspólnej nam sprawy socjalizmu i 
pokoju.



Na łamach krakowskiego 
„Dziennika Polskiego1* w 
artykule pt. ,,W ofensywie1' 
Ignacy Krasicki omawia 
problemy związane z 
aktualnymi wydarzeniami 
w świecie. Nawiązując do 
ostatnich wystąpień kie­
rownictw niektórych euro­
pejskich partii komuni­
stycznych autor pisze:

„Dla nas Polaków nasuwa się 
pytanie zasadnicze: jakie wnio 
ski wysnuć należy z analizy 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej? w jakim kierunku roz­
wijać się winna polska myśl 
ideowa i polityczna, by stwo­
rzyć lepsze warunki dla dalszej 
budowy socjalizmu w Polsce, 
by zgodnie z zasadami inter­
nacjonalizmu przyczynić się do 
podwoju ruchu socjalistycznego 
na całym świecie?*'

I dalej:
„Wiele artykułów poświęcono 

umawianiu wielostronnych as­
pektów pomocy, jakiej w na­
szym budownictwie socjalisty­
cznym udzielał od początku 
istnienia Polski Ludowej Zwią­
zek Radziecki. Te konkretne i 
namacalne owoce braterskiej 
więzi, zachodzącej pomiędzy 
wszystkimi krajami budujący­
mi ustrój socjalistyczny, wzbo­
gacić należy w chwili obecnej 
o element dalszy, bodajże w 
tej chwili najistotniejszy. Z 
perspektywy historii okaże się 
— być może — że właśnie ta 
wielka leninowska odnowa, 
którą rozpoczęła KPZR, stano­
wi — obok Rewolucji Paździer­
nikowej — największą pomoc 
ideową udzieloną przez pierw­
sze państwo socjalistyczne in­
nym bratnim krajom?*

Ten okres odnowy nie 
jest ani łatwy, ani prosty. 
U niejednego rodzi się zwąt 
pienie i niepewność.

„Ale — pisze autor — czy 
wszystko to przesłonić może 
inną niewątpliwą prawdę ■— 
prawdę wyższego rzędu: to 
krzepiące i oczywiste właśnie 
teraz potwierdzenie nadziei, 
którą zawsze żywili bojownicy 
o socjalizm — że, gdy nowy u- 
strój zwyciężać zacznie w ska­
li światowej, gdy okrzepnie i 
stanie się siłą nłepokonalną, 
wówczas nadejdzie radosny 
czas owocowania humanizmu 
socjalistycznego w całe] jego 
krasie i barwie. Nie znaczy to, 
jak twierdzą wrogowie socja­
lizmu, że humanizm nowego u- 
stroju ujawnił się w ogóle do­
piero dziś. W istocie, choć 
twarde i bolesne, a także nie­
stety niepozbawlone licznych 
omyłek i wypaczeń były mi­
nione czasy, to przecież w su­
mie dały one realne podstawy 
dla podniesienia rangi setek 
milionów ludzi pracy?'

Nie oznacza to, natural­
nie, iż mie trzeba i nie na­
leży zastanowić się nad i- 
stotą popełnionych błędów. 
Autor tak je formułuje:

„Gorączkowa chęć, ujrzenia w 
tyciu wszechstronnie wcielonej 
Idei socjalizmu przesłoniła nam 
doświadczenia historii: świado­
mość, że rozwój od kapitalizmu 
clo socjalizmu to cała epoka 
zmagań, bojów, rozterki, błę­
dów.

Błąd polegał również na tym, 
te nie dostrzegaliśmy prawdzi­
wych (nie tych ze słownika 
sloganów politycznych) etapów 
rozwoju socjalizmu.

Ignacy Krasicki kończy 
artykuł słowami:

„Dla nas nie przeszłość, ale 
przyszłość stanowi decydujący 
element w aktualnych rozwa­
żaniach, w dyskusji i w dzia­
łaniu. Otwiera ona horyzonty 
rozległe i krzepiące. Są to wi­
doki dalszego rozwijania się 
bliskich dla olbrzymiej więk­
szości ludzkości idei wyzwole­
nia człowieka pracy, pomnaża­
nia dobrobytu ludności tego 
globu przez wykorzystanie e- 
nergil atomowej jako dobro­
dziejstwa będącego naturalną 
konsekwencją trwałego pokoju 
A dla nas Polaków jest to roz­
legła perspektywa podjęcia de­
cydującej walki o socjalistycz­
ne jutro Polski, o przełamanie 
ciężkiej sytuacji gospodarczej i 
zdjęcie z bark pracującego 
człowieka ciężaru trosk zwią­
zanych z wyżywieniem jego •<>- 
dżiny. Bo przecież bogactwa 
ducha i możliwie pełne nasy­
cenie potrzeb materialnych 
stanowi naturalną miarę postę­
pu. Jest również sprawdzianem 
rozwoju socjalizmu.

ja z... Instrukcją
Nie tak dawno została wydana Instrukcja nr 14 Ministra 

Kultury i Sztuki w sprawie organizacji i koordynacji pracy 
kulturalno-oświatowej na wsi podpisana przez centralne wła­
dze zw. zawodowych, ZSCh, ZMP, Zw. Prac. Roi i Leśn„ 
spółdzielni produkcyjnych, spól <!zielni gminnych, LZS i LRŻ. 
Postanowiła ona, że pracą kulturalno-oświatową na wsi kie­
ruje Gromadzka Rada Narodowa.

GRN decyduje o rozmiesz­
czeniu placówek k.-o., kontro­
luje ich pracę i dba o ich właś­
ciwą obsadę kierowniczą. Wy­
stępuje również do Gminnej 
Rady Spółdzielczej. Gminnej 
Rady Spółdzielczości, do spół­
dzielni produkcyjnych i do dy­
rekcji i rady zakładowej ze­
społu PGR oraz innych insty­
tucji i organizacji znajdujących 
się na terenie gromady o właś 
ciwy rozdział środków finanso 
wych na cele kulturalne.

Tym samym na gromady spa 
dły duże uprawnienia, duże o- 
bowiązki i duża odpowiedzial­
ność. Czy wszystkie sprostają 
tym zadaniom?

Instrukcja stała się pomoc­
na przede wszystkim w groma 
dach, które znajdują się w cen­
trach dawnych gmin. Na przy­
kład w gromadzie Gołańcz 
(pow. Wągrowiec) dzięki niej 
dokonano już pewnych zmian 
na lepsze. W Chawłodnie połą­
czono 2 świetlice mało żywotne 
w jedną. Ojcowie gromady już 
myślą o otwarciu nowej w Mo- 
rakówku. Na uzupełnienie wy 
porażenia niejednej wiejskiej 
świetlicy planują fundusze u- 
zyskane z nagród (za wzorową 
odstawę mleka i za 200 proc, 
planu na odbudowę stolicy), ze 
spółdzielni produkcyjnych i 
spółdzielni gminnej. Chodzi im 
o to, by kultura rozwijała sic w 
całej gromadzie równomiernie. 
Ogniskiem promieniującym na 
wszystkie wioski jest świetlica 
w Laskownicy, dojdzie jeszcze 
jeden ośrodek — a będzie nim 
Dom Kultury budowany przez 
Miejską Radę Narodową i 
Gminną Spółdzielnię w samej 
Gołańczy. Podobny rozmach 
kulturalny daje się zauważyć 
w Parkowie, gdzie planuje się 
wspaniały dom, który ma kon­
centrować polityczne, społecz­
ne i kulturalne życie gromady.

Gorzej jednak przedstawia­
ją się sprawy kulturalne w gro 
madach powstałych na peryfe­
riach dawniejszych gmin. Pre­
zydia władzy gromadzkiej nie 
korzystają tam w pełni z in­
strukcji, a nawet są wypadki, 
że leży ona skromnie w biur­
kach przewodniczących i sekre

Lorenzo Farenda

Emigranci z „Wysp Szczęśliwych “
Santa Cruz, Teneryta, w czerwcu

d dzisiejszego ranka nasz „kolos mor­
ski", 130 m długi, 20 m szeroki i ló m 

wysoki, płynący spokojnie ku Santa Cruz 
na Teneryfie z szybkością 22 mil na godzi­
nę, stał się nagle podobny do wielkiej klasy 
szkolnej. Wszyscy tu piszą: załoga, pasaże­
rowie i emigranci. Piszą wszyscy i wszędzie. 
Gdy mówię „wszędzie*', mam na myśli każ­
de miejsce, na którym można oprzeć kartkę 
papieru, podłożywszy pod nia gazetę. Oczy­
wiście wchodzą tu w rachubę również i po­
sadzki wszelkich pomostów.

Listy, listy, listy... Na Teneryfie będzie
ostatnia okazja wysłania ich przed wypły­
nięciem na ocean... A wszyscy mają jeszcze 
coś ważnego do powiedzenia komuś, kto po­
został, z kim musieli się rozstać. I pisząc 
podnoszą co chwila głowę i spoglądają na 
morze, które pozostawiamy za sobą — ku 
Europie. W tamtej stronie są jeszcze wszy­
stkie ich wspomnienia i uczucia, serca i my­
śli... A następny list wysyłać już będą z 
innej części śwista, z Ameryki. T nie będzie 
w nim już mowy o wspomnieniach, tylko o 
nowym życiu ..

Przechodzę na dziób statku. Oto widoczny 
już jest szczyt Teidy, który z wysokości 

swoich 3307 m wskazuje nam drogę Terte- 
ryfa jest wyspą pochodzenia wulkanicznego, 
a Teida -- czynnym wulkanem. Stale unosi 
się ponad nim biały dym, który widziany 
z dela zlewa się z bielą śniegu, pokrywają­
cego wierzchołek. Powietrze jest tak czyste, 
że ma się wrażenie, jakby można już było 
dosięgnąć ręką owych wysp, nazwanych 
ongiś szczęśliwymi, gdzie według wyobraź­
ni poetów miały się znajdować mityczne 
Pola Elizejskie. W rzeczywistości dzieli nas 
jeszcze od nich dobrych kilka godzin drogi.

Przyglądam się morzu, delfinom, skarżą­
cym przed dziobem statku i mewom, uno­
szącym się ponad rufą. Statek nasz płynie 
tą samą drogą, którą płynął w V wieku 
przed Chrystusem Keirtagińczyk Annon w 
swojej niezwykle,j podróży dokoła konty­
nentu afrykańskiego. Również i on zatrzy­
mywał się na Wyspach Kanaryjskich Wspo­
minają o nich także dzieła Pliniusza i Plu- 
tarcha. A potem przyszły mroki średnio­
wiecza i nie słyszano o nich więcej, dopóki 
nie zostały odkryte na nowo przez żeglarzy 
włoskich w służbie Portugalii. Byli to dwaj 
bracia, Genueńczycy, Ugolino i Vadino Vi- 
valdi, którzy w roku 1381, w cataele próby

opłynięcia Afryki, natknęli się na Wyspy 
Szczęśliwe. Po wielu zmiennych kolejach 
losu zostały one w roku 1496 włączone do 
Królestwa Kastylijskiego pirzez Alonza Fer- 
nandera de Lugo, 1, jak to zwykle by­
wa, Hiszpanie, dla umocnienia swego pano­
wania, zacżęłi wyniszczać tubylczą ludność, 
Guantyjczyków alko Kenaryjczyków, o któ­
rych wspomina nawet w swoim dzienniku 
okrętowym Krzysztof Kolumb. Według nie­
go byli to ludzie bardzo silni, doskonali pły­
wacy, a przede wszystkim tak świetni bie­
gacze, że Wielki Żeglarz używał ich do po­
ścigu za tubylcami amerykańskimi, którzy 
próbowali ucieczki. Obecnie Guantyjczycy 
stali się przedmiotem poważnych badań an­
tropologicznych.

Dziś ludność Wysp Kanaryjskich stanowi 
najdziwaczniejszą mieszaninę, jaką sobie 
można wyobrazić. Wywodzi się bowiem ze 
skrzyżowania Guantyjczyków z Normanami, 
Hiszpanami, Flamandczykami, Arabami, a 
nawet Indianami.

rpen krótki przegląd historii i antropologu
A Teneryfy sprawił, że nie spostrzegliśmy 

nawet, kiedy przybyliśmy do S. Cruz, Mia­
sto położone jest na kilku wzgórzach i roz­
ciąga się głównie wzdłuż wybrzeża Na 
szczęście tutejsza policja niepodobna jest do 
hiszpańskiej, bo jak mówią z zazdrością 
Hiszpanie, „mamy tu oddzielną republikę'*. 
A więc w ciągu kilku minut znajduję się na 
lądzie.

Tutaj jednakże zostaję ocl razu napasto­
wany przez tłum ludzi, pragnących koniecz­
nie, bym coś od nich kupił. S. Cruz jest 
wolnym portem, to znaczy, że nie ma tu 
komory celnej, a wobec tego wszystko moż­
na tu nabywać po tanich cenach. Ale za to 
gorzej tu niż w Neapolu! Wszyscy krzyczą, 
chwytają za ręce, każdy ciągnie cię w swoją 
stronę, zanim zdążysz obejrzeć jedną rzecz 
— już podsuwają ci drugą. A co? Wszystko! 
Od papierosów wszelkiego rodzaju i ze 
wszystkich możliwych krajów — do gatun­
kowych likierów Od bananów do lalek, od 
zapalniczek do koszul i nylonowych poń­
czoch. Od aparatów fotograficznych do haf­
towanych obrusów; a zresztą myślę, że star­
czy, jeśli powiem: wszystko. J wszystko to 
wystawione, rozrzucone na straganach, jak 
na bazarze w Konstantynopolu!

S. Cruz jest portem, gdzie wszystkie okrę­
ty wyjeżdżające lub przyjeżdżające z Ame­
ryki lub Afryki I iłudniowej, zmuszone eą

dokonywać przeładunku. I stąd w mieście 
tym kwitnie szczególnie handel, a zwłaszcza 
ten, który odbywa się w ukryciu. Spekula­
cje na walucie i klejnotach, przemyt złota 
i brylantów, a na koniec, a może nawet na­
leżałoby powiedzieć: przede wszystkim, han­
del narkotykami. Jak mi powiedziano, w 
S Cruz kupić można no każdym rogu ulicy 
papierosy z marijuaną.

Czyżby więc wszyscy w S. Cruz byli bo­
gaci? O, nie, przeciwnie! Handel bowiem 
prawie całkowicie znajduje się w rękach 
kupców lewantyńskich i indyjskich. Wystar­
czy przejść się trochę po mieście, aby zau­
ważyć, że na szyldach najbogatszych skle­
pów wypisane są nazwiska o cudzoziemskim 
brzmieniu. Przemysł tu nie istnieje. Pozo- 
staje więc rolnictwo, które dostarcza słyn­
nych bananów i znakomitych produktów 
ogrodniczych, eksportowanych do Europy. 
Lecz bieda w tym, że cała prawie ziemia 
znajduje się w rękach starych rodów feudal­
nych i kleru. I tak w rzeczywistości bogac­
twa wyspy tuczą jedynie garstkę wybra­
nych, a reszta, to znaczy cała niemal lud­
ność, przymiera głodem. Jest wprawdzie 
trochę rzemieślników, wyrabiających lalki 
i koronki, ale praca ich jest opłacana bar­
dzo nisko, tak że rzemiosło przynosi zyski 
jedynie kupcem Nic więc dziwnego, że lud­
ność Wysp Kanaryjskich idzie także na 
emigrację...

Siadam na chwilę w kawiarni naprzeciw 
portu, wraz z Kanaryjczykiem, który w cza­
sie mej pospiesznej wędrówki po S. Cruz 
służył mi trochę za przewodnika 1 popijając 
z kieliszka manzanilli oczekuję pory odjazdu.

Powracam na statek, ścigany znowU przez 
tłum wędrownych sprzedawców i znajduję 
na pokładzie grupę około 70 emigrantów, 
czekających na rozlokowanie Mówią po 
hiszpańsku, lecz z dziwnym jakimś akcen­
tem i bardzo szybką modulacją głosu. Wszy­
scy oni jadą także do Wenezueli 1 wszyscy 
pochodzą ze wsi. Jest wśród nich wiele ko­
biet, niema) wszystkie bardzo piękne i za­
czepne. Pytam jednej z nich, noszącej 
obrączkę na palcu, a jadącej samotnie, co 
stało się z jej mężem? Odpowiada, że jedzie 
właśnie do niego do Wenezueli. Zaślubiła go 
per procura, a liczy lat niespełna osiem­
naście.

Kanai yjczycy robią na statku piekielny 
hałas. Pierwszy raz zdarza mi się widzieć, 
aby emigranci tak się cieszyli wyjeżdżając,
a zwłaszcza, żeby okazywali to tek otwarcie.

tarzy. Gromada Dębnica pod 
Kłeckiem ma wiele świetlic 
wiejskich, ale nie ma. świetlicy 
centralnej. Jeszcze gorzej jest 
w gromadzie Brodnica (pow. 
Śrem). Są tam wyłącznie świe­
tlice PGR-ówskie, które nie 
przejawiają żadnej działalnoś­
ci. Zespół PGR Manieczki in­
teresuje się tylko produkcją. 
Sam przyczynił się do tego, że 
jedyna czynna świetlica w sa­
mej Brodnicy stoi w tej chwili 
pustką. Gromadzka Rada Na­
rodowa i Komisja Oświaty, 
Kultury i Zdrowia ...czepia się'1 
tylko braków sprzętu, a nie 
w4dzi braku samego... życia. 
Nie nia tam też rozmachu, ja­
kiegoś śmielszego planu. Nikt 
nie umie zająć się sprawą salki 
ze sceną w Żabnie, przeznaczo 
ńej na magazyn GS.

Takiej gromadzie, jak Brod­
nica, potrzebna jest silna po 
moc ze strony Oddziału Kultu­
ry. a także ze strony Zespołu 
PGR, które widzieć powinny w 
potrzebach gromady potrzeby 
swoich pracowników. Instruk­

W lipcu zobaczymy na ekranach kin polskich „Klub 
Pickicicka" — film produkcji angielskiej. Reżyseria Noela 
Langleya. Na. zdjęcia: ./. Hayter, A. Gauge, L. Murton 

i J. Donald w jednej ze scen filmu.
CAF — CWF

ł

cja sprawy świetlic PGR-ow- 
skich nie stawia jasno, wyłą­
cza je do pewnego stopnia spod 
władzy gromadzkiej, nie regu­
luje dofinansowania swoich 
placówek k.-o. To samo odnosi 
się do POM-ów. Czyli że na te 
renie wsi w dalszym ciągu w 
dziedzinie kultury jest kilku 
gospodarzy. Dodać trzeba, że 
instrukcji Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki nie podpisało Mini­
sterstwo PGR.

I jeszcze jeden brak instruk­
cji. Nie obejmuje ona terenu 
miasteczek, mających charak­
ter rolniczy. Tam właśnie jest 
najwięcej świetlic i świetłi- 
czek, żywotnych i nieżywot­
nych, biednych i bogatych, do­
brze i źle pracujących. Zacho­
dzi więc konieczność skomaso­
wania niektórych placówek k. 
o. i funduszy przeznaczonych 
na ten cel. Potrzebny tam jest 
jeden gospodarz, który miałby 
uprawnienia i obowiązki przy­
najmniej takie, jakie otrzyma­
ły gromadzkie rady narodowe. 
Najsłuszniejsze byłoby objęcie 
tą instrukcją wszystkich jed­
nostek administracyjnych, tak 
miejskich jak i osiedli robotni 
czych i wiejskich, gdyż pomię­
dzy nimi bez względu na cha­
rakter istnieje ścisła współza­
leżność.

P. R.

Z powodu łowienia rybek, można popaść w nie byle jaki* 
kłopoty rodzinne. Na zdjęciu: Annie Cordy i znakomity 
komik Bournil w jednej ze scen filmu „Jego rybki", reży-.. 

serii Gillesa Grangier.
Fot.

film!
J

rFransponowanie na ekran
•*- dzieł literackich napoty­

ka na niemałe trudności. .Z 
jednej strony twórcy filmu 
stają wobec konieczności do­
stosowania się do specyficz­
nych wymogów ekranu, które 
nie pozwalają na ścisłe trzy­
manie się powieści, z drugiej 
zaś zrozumiałą/ pietyzm wobec 
dzieła wybitnego pisarza na­
kazuje. bv wydarzenia, rysu­
nek bohaterów i nastrój ca­
łego filmu nie odbiegał zbyt­
nio od swego literackiego 
pierwowzoru. To. co literat 
wyraża w komentarzu odau­
torskim. w opisie psycholo­
gicznym, musi filmowiec prze­
tłumaczyć na język obrazu, 
na język ekranu.

Twórca filmowego „Klubu 
P!ekwicka“ (scenariusz i reży­
seria Noela Langleya) wy­
brnął z tych trudności obron­
ną ręka. Film tchnie specyfi­
czną dickensowską atmosferą. 
Pan Pickwick i iego przyjacie­
le — to świetne tyny, bardzo 
dickensowskie. jakby wyszły 
prosto z kart powieści. Oczy­
wiście jest to zasługa bardzo 
dobrej gry aktorów, z których 
każdy stworzył oryginalna, 
zróżnicowaną sylwetkę. Całość 
filmu utrzymana jest w lekko 
groteskowej tonacji, podkre­
ślanej umiejętnie przez dow-

cipną ilustracje muzyczną. 
Na przykład w scenie, kiedy 
młody Winkle staje do poje­
dynku, słyszymy dźwięki 
...marsza pogrzebowego, nader 
trafnie malującego stan psy­
chiczny bohatera niefortunnej 
przygody.

Film ten na pewno warto 
zobaczyć.

„Jego rybki44
T ego rybki“ są bardzo bez- 

>>'* pretensjonalną komedyj­
ką. Miejscami odnosimy wra­
żenie, że aż za bardzo bezpre­
tensjonalną. Akcja jej zbudo­
wana jest na nieco ogranych 
już sytuacjach, których reży­
ser nie potrafił pokazać w ja­
kiś nowy, interesujący sposób. 
Przy czym nie wszystkie z 
nich zostały komediowo wy­
korzystane; tempo akcji mo­
głoby być o wiele żywsze. 
Dotychczas widzieliśmy jedne 
z najlepszych komedii francu­
skich; „Jego rybki" jest fil­
mem od nich o klasę niższym. 
Na wyróżnienie zasługuje 
bardzo dobry „dyskretny" ko­
mik Bourvii w roli głównej.

Kłamstwo Judyty
Ą/Telodramat zwykło się o- 

ceniać jako coś pośled­
niejszego. Tymczasem publicz­
ność bardzo lubi melodra­
maty. Obawiam się, że taka 
np. „Babla11 cieszyła się tak 
wielkim powodzeniem nie dla­
tego, że widz szukał w tym 
filmie czegoś specyficznie hin­
duskiego, lecz z tych samych 
powodów, jakie kazały mu 
czekać w ogonku na „Śpiewa­
ka nieznanego".

Węgierskie „Kłamstwo Ju­
dyty" jest bezsprzecznie do­
brym melodramatem. Mimo 
że akcja filmu rozgrywa się 
współcześnie, film pozbawio­
ny jest „drętwej mowy" i 
schematycznych naleciałości. 
Twórcom „Judyty" udało się 
żywo przejąć widza konflik­
tem młodego sędziego Csana- 
dy, konfliktem wypływającym 
z uczucia do kobiety, która 
popełniła przestępstwo (w roli 
Judyty — Violetta Ferrari). 
Konflikt ten, konflikt sumie­
nia i uczucia, został rozwiąza­
ny niebanalnie, bez schema­
tycznego moralizatorstwa. Du­
dzie na ekranie są prawdziwi, 
reżyser Gertler poświęcił wie­
le uwagi psychologicznej mo­
tywacji ich postępków — i to 
się, bezsprzecznie udało. Akcja, 
mimo skoków, toczy się płyn­
nie i logicznie, sceny miłosne 
pokazano z dobrym smakiem, 
a jednocześnie bez zbytniej 
wstydliwości.

Myślę, że film ten, będący 
dowodem zmian na lepsze w 
sztuce filmowej Węgier, będzie 
miał zasłużone powodzenie 
na naszych ekranach. J. B.

Wyjaśnienie
W artykule „Aby nigdy już się 

nie powtórzyło", zamieszczony ni w 
„Głosie Wielkopolskim" w dniu 
21. VI. tor., podałem, że w twier­
dzy Kńnigstein więziony był gene­
rał francuski de Gauile. Wiado­
mość tę przekazali mi towarzyszą­
cy w podróży’ po NRD koledzy nie 
mieccy.

Jak się okazuje z listu Czytelni­
ka, ob. Stanisława Kondratowicza, 
w twierdzy tej więziony był w cza 
sie ostatniej wojny nie de Gauile 
lecz generał Henri Giraud.

Za tę informację ob. Kondrato­
wiczowi wyrażam podziękowanie.

AUTOR
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Mla udał się rewanż
szermierzom ski

Fragment spotkania we florecie pomiędzy Unglaub 
(NRF) — Rydz (Polska). Fot. (2) CAF

Zakończony 1 bm. w Warszawie 
międzynarodowy mecz szermier­
czy Polska — NRF zakończył się 
wynikiem remisowym 4:4, jednak 
stosunek walk jest korzystniejszy 
dla gości — 37:27. Tak więc druży­
nie NRF udał się rewanż za poraż­
kę poniesioną przed 2 miesiącami 
na planszach Leverkusen i Ko­
blencji.

W drugim dniu rozegrano floret 
kobiet i szpadę. Przykrą niespo­
dziankę sprawiły nasze florecistki 
— Włodarczykowa, Salbach, Orze­
chowska i Julito, które przegrały 
1:15. Wprawdzie liczono się z po­
rażką, ale nikt nie spodziewał się, 
że będzie aż tak wysoka. Polki 
walczyły b. nerwowo i bez wiary 
we własne siły.

Szpadziści spisali się dobrze. Po­
lacy rozpoczęli spotkanie b. słabo 
i po 10 walkach prowadzili zawod­
nicy NRF 7:3. Jednak od tego mo­
mentu nasi reprezentanci wygrali 
po kolei 6 walk i cały mecz 9:7.

Melbourne
to Australia...

... a Australia to coś jakby 
fantazja, to kontynent za sied­
mioma górami, za siedmioma 
morzami. Lecz nie tylko piękna 
podróż, kraje, ludzie i miasta 
są tym wabikiem, który nęci 
sportowców całego świata ni­
by fatamorgana karawanę na 
Saharze. Australia, Melbourne 
to przede wszystkim Olimpia­
da, piękne igrzyska, na któ­
rych startować, to znaczy do­
stąpić zaszczytu; Olimpiada to 
honor i godne reprezentowanie 
Ojczyzny w szlachetnych zma­
ganiach sportowych. I stąd też 
w przedolimpijskich przygoto­
waniach lekkoatletów aż wre... 
i aż sypie się jak z rogu obfi­
tości od coraz to lepszych wy­
ników.

Janusz Sidło! Dzień 30 czer­
wca w sobotę w Mediolanie; 
nasz oszczepnik — o nazwisku 
znanym na obu półkulach — 
zaimponował wszystkim wspa­
niałym wynikiem uzyskując od­
ległość 83,66 m.

Możemy wyobrazić sobie mi­
nę jednotygodniowego rekordzi­
sty świata, Fina Soini Nikki- 
nena, kiedy wieść o nowym re­
kordzie świata Sidły dotarła do 
Finlandii. Fin rzucił w miej­
scowości Kuhmoisten na odle­
głość 83,56 m, detronizując 
Amerykanina Helda.

Tymczasem w Mediolanie pu­
chły Włochom dłonie od okla­
sków, a olbrzym Consolini, zna­
ny włoski dyskobol, zaniósł Si- 
dłę na ramionach na podium z 
zaszczytną cyfrą: 1.

Mamy więc drugiego obok 
Chromika rekordzistę świata.

t. h. n.
P. S. Rzuty Sidły były na­

stępujące: 77 m, 76 m, 83,66 m 
(rekordowy), 81 m, 78 m i 75,5.

(n)
NAJUEPSI OSZCZEPNICY

W HISTORII L.-A.
1956 Sidło (Folska) 83,68
1956 Nikkinen (Finlandia) 83,56
1955 Held (USA) 81,75
1954 Miller (USA) 81,29
1956 Young (USA, 79,16
1956 Danielsen (Norwegia) 79,06
1956 Macąuet (Francja) 79,01

1954 Hyytiaeinen (Finlandia) 78,98
1956 Kuźniecow (ZSRR) 78,75
1938 Nikkanen (Finlandia) 78,70

wodnej
W turnieju piłki wodnej 

rozgrywanym w Łodzi o mis­
trzostwo ligi padły następu­
jące wyniki-

CWKS (Warszawa?) — Stał 
(Ostrowiec/' 10:0 (4:0).
CWKS (Łódź) wygrał ze Spar 
ta (Poznań? walkowerem 5:0. 
CWKS (Warszawa) — CWKS 
(Łódź) 10:1 (6:1), Sparta
< Poan ań), Stal (Ostrowiec) 
4:3 (3.2).

rtr 1J7. — Sir. 4

W rozegranych poza konkuren­
cją spotkaniach Polska II wygrała 
z NRF w szabli 8:8 (różnicą 4 tra­
fień). Floreciści występujący jako 
Polska II przegrali 5:11.

1 f" i Akademickie 
Mistrzostwa Polski;
1) Warszawa, 2) Poznań

W Szczecinie zakończyły się VI 
AMP, w których w nieoficjalnej 
łącznej punktacji zwyciężyli stu­
denci Warszawy przed Poznaniem.

Tytuły mistrzowskie w lekkiej 
atletyce, spośród poznaniaków, wy 
walczyli: Ciastowska w biegu 80 m 
ppł. (12,4), Solarski wynikiem 22,0 
na 200 m, Skupny wzwyż (188), Wa 
chowski w dysku (47,05) przed Śnie 
żyńskim.

Zespołowo poznańscy lekkoatle­
ci zajęli II lokatę. W koszu i siat­
ce triumfowały drużyny warszaw­
skie. Poznańscy koszykarze upla­
sowali się na III pozycji za stołecz 
nym AWF i PW, koszykarki na 
czwartym a siatkarki na trzecim.

Bardzo dobrze zaprezentowali się 
ręczni piłkarze, którzy w decydu­
jącym o tytule mistrza spotkaniu 
przegrali z AZS Staiinogród zaled­
wie 7:8 i ostatecznie zdobyli tytuł 
wicemistrza dystansując ligowy ze 
spół wrocławski i Kraków. (ł)

Niełatwe zadanie mieli hokeiści Warty w meczu o mi­
strzostwo Polski juniorów z jedenastką dobrze usposobio­
nego AZS ze Stalinogrodu Oto fragment z tego meczu 
pod bramką akademików, zakończonego wynikiem remiso­
wym 1 :1 Fot. K. Przychodzki

Fiiipówna i Gąsiorek najlepsi
Prawdziwy tenisowy mara­

ton — turniej o mistrzostwo 
Poznania został nareszcie za­
kończony. Gry finałowe nie 
przyniosły żadnych niespodzia 
nek: zwycięstwa odnosili fa­
woryci.

Najciekawszy przebieg mia­
ła gra pojedyńcza mężczyzn.
Tenisista Sparty — Musiał 
stawiał dość zacięty opór Gą- 
siorkowi, ale decydujące sło­
wo zawsze należało do zawod­
nika Warty, który wygrał os- Ryczkówna, Licisćwna, 
tatecznie 8:3, 6:4, 6:2. pówna i Prymińska.

Zwyżkę formy wykazała Fi- — 
lipówna zwyciężając Jaśkowia 
kówmę 6:0„ 1:6, 6.0. Przegra­
nie II seta skłonni jesteśmy 
zapisać na karb zlekceważe­
nia przeciwniczki.

Finał debia zakończył się 
sukcesem Kramera i Nowic­
kiego, którzy wygrali z parą 
Fraszewski—Roszkiewicz 6:1,
5:7, 7:5.

Dzisiaj rozpoczynają się w 
Śtalinogrodzie indywidualne 
tenisowe mistrzostwa Polski 
seniorów. W turnieju starto-

&PQpTOVV& I

Z laską hokejową
za białą plleczŁą

inismiflłfniinmnniHHillllllllJI!HK,.IIHlilWliI!lll!ll!!III!!!H!

Przez trzy dni walczyli na boisku Stali o mistrzostwo Pol­
ski w hokeju na trawie juniorzy, reprezentując okręgi: poz­
nański, bydgoski, krakowski, śląski i warszawski. Ponieważ 
Gdańsk zrezygnował z udziału w rozgrywkach Rada Trene­
rów dopuściła trzeci zespół okręgu poznańskiego Wartę, któ 
ra. broni w turnieju tytułu mistrzowskiego, zdobytego przed 
rokiem.
Dzięki starannemu przygoto­

waniu drużyn, poziom mi­
strzostw jest wyższy niż w tur 
nieju zeszłorocznym.

W ostatnim dniu uzyskano 
następujące wyniki: Warta — 
LZS (Rogowo) 5:0, Start Gniez­
no) — AZS (Staiinogród) 1:0, 
Siemiano wieża nka — Zryw 
(Gniezno) 2:1, Start (W-wa) — 
Start (Nowy Sącz) 9:0.

Po pierwszej serii rozgrywek 
prowadzi gnieźnieński Start z 
6 pkt. przed Wartą, Siemiano- 
wiczanką i Startem (W-wa) po 
4 punkty. Słabiej niż w roku 
ubiegłym zaprezentowali się 
hokeiści LZS, wicemistrz Pol­
ski z roku 1955.

O tytule mistrza zadecydują 
dopiero rozgrywki drugiej se-

Piłkarze zSHS 
wygrywają z Danią

W Kopenhadze rozegrano 
międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Dania—ZSRR. Zwy 
ciężyli piłkarze radzieccy 5:2 
(1:1). Trzy bramki aia zespo­
łu radzieckiego zdobył lewy 
łącznik Iljin, a pozostałe 2 
Isajew i Tatuszin. Bramki dla 
gospodarzy zdobyli: Ander­
sen oraz Jensen. Spotkaniu 
przyglądało się 48 tys. wi­
dzów.

Piłkarzy radzieckich w lip- 
cu czekają dwa spotkania 
eliminacyjne do Olimpiady w 
Melbourne z zespołem Izraela 
(11 lipca w Moskwie i 31 lipca 
w Tel Avivie).

wać będzie 48 zawodników i 
24 zawodniczki.

W konkurencji mężczyzn 
zgłoszeni zostali ir. in. obroń­
ca tytułu mistrza Polski Ra- 
dzio oraz Licis, Piątek, W. Sko 
necki, Maniewski, Bratek, 
Kramer, Zennegg, Buchalik, 
Gąsiorek, Niestrój oraz Seb- 
rala, a wśród kobiet mistrzyni 
Polski Jędrzejowska oraz 

Fiłi-

Na mistrzo­
stwach Europy 
w podnoszeniu 
ciężarów, które 
odbyły się w 
Helsinkach, du­
ży sukces od­
niósł reprezen­
tant Polski 
Beck. Zajął on 
wynikiem 375 
kg drugie miej­
sce przed Ryba­
kiem (ZSRR).*

rii, które odbędą się w dniach 
12—15 bm. w Śtalinogrodzie.

-fr
W mistrzostwach I ligi, tuż 

przed zbliżającą się letnią

Nowy rekord
sztafety kobiecej

Najle szy aa świesie 
wyaik w bież, sezonie

W powodzi rekordów w lek­
koatletyce: Sidło, Malcher- 
czyk (trójskok. 15.49 m) na 
uwagę zasługuje rekord Pol­
ski uzyskany w Belgradzie w 
sztafecie 4 X100 m. kobiet z 
czasem 45.9 sek. Wynikiem 
tym najlepszym dotychczas w 
bieżącym sezonie polski zes 
pół wysunął się na pierwsze 
miejsce w świecie.

Rekord świata należy do 
ZSRR i wynosi 45.2.

Wynik uzyskany przez 
czwórkę: Lerczakówna, Mi- 
nicka, Kusion i Rychter kwa­
lifikuje ją do wyjazdu do 
Melbourne. (X)

PIŁKA NOŻNA
Spotkania towarzyskie: Łódź

— Aleksandria 3:0, Cracovia — 
Austria (Wiedeń) 0:2, Wisła — 
Austria (Wiedeń) 1:2.

LEKKOATLETYKA
Ciekawsze wyniki międzyna­

rodowych zawodów w Berli­
nie: 100 m 1) Steinbach (NRD)
— 10,6; 2) Gcżdzialski (P) —
10,9; 400 m Swatowski (P) — 
48.5; 1500 m: 1) Havenstełn
(NRD) — 3:49,8, 3) Kryzę (P) — 
3:50,0; kula: 1) Skobla (CSR) — 
17,57 (rekord Europy), 3) Auk- 
sztulewicz (P) — 15.66; trój- 
skok: Malcherczyk (P) — 15,49 
(rekord Polski)

Międzynarodowe mistrzo­
stwa Belgradu: 80 m ppł. Wag- 
nerowa (P) — 11,3; wzwyż: 1) 
Balas (Rum.), 2) Hopkins
(Angl.) — po 1,70; tyczka: 1) 
Janiszewski (P), 2) Ważny (P)
— po 4,25.

KOLARSTWO
Wyścig Dookoła Austrii I e- 

tap 1) Ignatowicz (Austr.) — 
5:04:38, 37) Jarząbek (P) — 
czas o 14 min. gorszy od zwy­
cięzcy, zespołowo; 1) Austria, 
7) Polska w czasie gorszym od 
drużyny austriackiej o 58 sek. 
II etap: 1) Stroehrm (Szwecja)
— 5:51:20, 5) Pruski (P) — 
5:51:21.

Górskie mistrzostwa Polski:
1) Bugąlski (CWKS )— 3:18:17,
2) Paradowski (Start) — 3:19:47,
3) Więckowski (CWKS) — 
3:21:26, 4) Klabiński (Gwardia) 
5) Królak (CWKS), 6) Hadasik 
(Unia).

KAJAKARSTWO
NRF — Polska 56:29. Wszyst­

kie biegi wygrali kajakowcy 
niemieccy.

PŁYWANIE
Rekord Polski na 200 m mo­

tylkiem: Raczyński — 2:32,6.

przerwą, przodownik tabeli 
Stella — Gniezno, rozłożyła na 
„obie łopatki‘‘ wrzesińską Spar 
tę 9:0. Start — Gniezno uzyskał 
dwa dalsze punkty, bijąc swe­
go lokalnego rywala — Koleja­
rza 3:1. Szczęśliwe zwycięstwo 
odnieśli warciarze po szybkiej, 
ciekawej i na dobrym poziomie 
przeprowadzonej grze 2:1 nad 
AZS (Szczecin). Poznańscy a- 
kademicy ulegli mistrzowi Pol­
ski —CWKS 0:3 i zajmują jed 
no z końcowych miejsc w ta­
beli.

Niepokonany w rozgrywkach 
o wejście do ligi średzki Kole­
jarz zwyciężył AZS Kraków 
3:0. Kolejarz Poznań otrzymał 
dwa punkty ze Spartą Raci­
bórz bez gry. (p)

Hokeiści śląskiej Siemiano- 
wiczanki, której atak widzimy 
pod bramką Zrywu Gniezno, 
zaprezentowali się bardzo ko­
rzystnie podczas trzydniowego 
turnieju o mistrzostwo Polski 
juniorów w Poznaniu, zajmu­
jąc jedno z czołowych miejsc 
wśród 8 zespołów, ubiegających 
się o zaszczytny tytuł mistrza.

Kot. K. Przychodzki

W ciekawym czwórmeczu zapaśniczym
zwyciężyła Flota (Gdynia)

Mąkę znamy od dawna jako 
dobrego zapaśnika, tym razem 
jednak, tzn. na czwórmeczu 
zorganizowanym przez Spartę 
— Energetykę, mistrz Polski 
okazał się dobrym kibicem.

— Nisko i w pas! Supleks! 
Odważnie! — takich i podob­
nych wskazówek udzielał Mąka 
walczącym na macie swym 
młodszym i mniej doświadczo­
nym kolegom. Wprawdzie prze­
grali oni swoje spotkania, ale 
niejednokrotnie potrafili na­
wiązać równorzędną walkę z 
rutynowanymi zawodnikami.

Wśród zielonych niezawodną 
była trójka — „mucha“ Kacz­
marek, „półciężki" — Czuje- 
wicz i „ciężki" — Mąka. W 
swoich wagach zajęli oni I miej 
sca, w pozostałych natomiast 
triumfowali (od w. koguciej do 
średniej): Przybylak (Wisła) 
Barczak, Spychała i Dragan 
(wszyscy Sparta) oraz Bałazy 
(Wisła).

Zespołowo 
scy marynarze, którzy dyspono­

. I Największą niespodzianką
zwyciężyli gdyn-, ostatniej niedzieli w roz­

grywkach piłkarskich poz­
nańskiej ligi wojewódzkiej 
jest wysoka porażka do nie­
dawna jeszcze przodownika 
w tabeli — Sparty Luboń w 
meczu z kępińskim Koleja­
rzem 1:4. Nie łatwo przyszło 
Budowlanym pokonać ostat­
niego w tabeli Kolejarza Ra­
wicz 2:1, zdecydowanego kan­
dydata do spadku z III ligi. 
Start Kalisz nabrał „pełnej 
pary" j z kolei lozgromił 
gnieźnieńska Stellę 4:0. Pros­
ną Kalisz umocniła swoją po­
zycję przodownika w tabeli 
bijąc Ostrowie 2:0. W iden­
tycznym stosunku zwyciężyła 
leszczyńska Polonia _ Spartę 
z Mosiny.

Nie doszedł jedynie do skut 
ku mecz Sta.'. Pomct-Gwar­
dia.

Tak wiec po czternastu 
spotkaniach na czele tabeli 
krocza obie drużyny Kalisza: 

i Prosną (21 pkt. 25:9 br) i 
; Start (20 pkt. 27(14) przy jed 
i nej grze mniej przed Snartą 
: Luboń (13 pkt. 19:10', Polonią 
Leszno. Stai Pomet, Stellą,

I Gwardią, Kolejarzem Kępno,
< Ostrovią, Budowlanymi, Spal* 
j tą Mosina i Kolejarzem Ra- 
. wicz.

(X)

Sukces pilotów 
szybowcowych
we Francji

Do późnych godzin nocnych na­
pływały w sobotę na lotnisko St. 
Yan meldunki z wynikami pierw­
szej konkurencji szybowcowych 
mistrzostw świata ~ przelotu o- 
twartego. Dopiero w niedzielę ra­
no ogłoszono oficjalne wyniki, któ 
re przyniosły duży sukce^ pilotom 
polskim. W szybowcach jednomiejs 
cowych Gorzelak zajął trzecie 
miejsce przelatując 385 km. Dalej 
od niego dolecieli (Argentyńczyk 
Quadrado 430 km i Amerykanin 
Mc Ready — 390 km. Drugi z Pola­
ków Góra zajął ex aequo 6—7 miej 
sce za Szwedem Perssonem — po 
375 km. Kfiejsca 4—5 podzielili Kal­
mar )Węgry) i Silesjjno (Szwecja) — 
po 380 km.

W szybowcach dwumiejscowych 
pierwszym miejscem podzieliły się 
Polska i Jugosławia. Nasz repre­
zentant Nowotarski przeleciał z pa­
sażerem Sandauerem 365 km. Tyle 
samo uzyskali Jugosłowianie. Trze 
cia — Francja 352 km. Niespodzian 
ką pierwszego dnia mistrzostw, 
rozegranego w b. dobrych wa­
runkach atmosferycznych były da­
lekie miejsca Francuzów w „jedno 
miejscówkaeh“.

Szczęśliwy rem’s
juniorów z ?«j !

ud:
Rozegrane w Zabrzu między­

państwowe spotkanie juniorów 
Polska —'Rumunia w piłce ncż 
nej zakończyło się wynikiem 
remisowym 3:3 (1:2). Ostatecz­
ny wynik jest bardzo szczęśli­
wy dla drużyny polskiej. Do 81 
minuty Rumuni prowadzili 3:1 
i dopiero drugi samobójczy 
strzał pomocnika Mihajlescu i 
przypadkowa bramka Lentne- 
ra w 85 min. przyniosły Pola­
kom remis.

Nasi juniorzy zagrali o wiele 
gorzej niż na środowym spar- 
ringu z Górnikiem Zabrze i u- 
stępowali swym przeciwnikom 
pod każdym względem. Szcze­
gólnie duża różnica umiejęt­
ności rzucała się w oczy w wy­
szkoleniu technicznym i ogól­
nej sprawności fizycznej. Ru­
muni posiadali dojrzały zespół, 
szybki, bojowy i doskonałe się 
rozumiejący. W tych warun­
kach gra toczyła się przez cały 
niemal czas pod znakiem ich 
dużej przewagi, która okresami 
przechodziła w oblężenie bram 
ki Polaków.

W zespole polskim jedynie 
Oślizło, Monica i Nowak dorów 
nywali Rumunem, reszta wy­
raźnie zawiodła, a na domiar 
złego nie wytrzymała spotka­
nia kondycyjnie.

Bramki dla Rumunii zdoby­
li: Ene, Dumitrescu i Raab, dla 
Polski Mihajlescu 2 samobój­
cze i Lentner. Sędziował Do- 
rogi (Węgry). Widzów 10 tys.

wali b. wyrównanym zespołem, 
minimalnie wyprzedzając Spar 
tę. Drużyna trenera Moczyń- 
skiego również zaprezentowała 
spory zasób umiejętności.

Oto wyniki II dnia zawo­
dów:

Flota pokonała Wisłę 6:2 i 
zremisowała ze Spartą 4:4, a 
Warta przegrała z Wisłą i 
Spartą w identycznym stosun­
ku — 3:5.

Ostateczna kolejność:
Flota Gdynia 5:1 15:3
Sparta Poznań 5:1 14:10
Wisła Kraków 2:4 19:14
Warta Poznań 0:6 9:15

Kaliskie zesps’y
przodownikami 
NI ligi piłkarskiej



Pracownicy poszukiwani UWAGA! UWAGA!
25 robotników do prac w produkcji zatrudnią 
aa raz Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu k, Poznania. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje dział kadr. K2174
Hydraulików i malarzy natryskowych zatrudni 
zaraz Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Poznań-Starolęka, ul. Pstrowskiego 1. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje dział kadr. K2135
Inspektora kulturalno - oświatowego, grające­
go na pianinie, ze znajomością nut, zatrudnimy 
natychmiast. Wynagrodzenie 900 zł -J- 15°/o za 
wyższe wykształcenie oraz 60 zł za prowadzę* 
nie biblioteki i świadczenia dla pracowników 
PGR. Zgłoszenia osobiste w Zespole PGR O- 
wińska, stacja kolejowa Owińska, - K2159
Technologa oraz kalkulatora narzędziowni, o-
beznanego z konstrukcją wykrojników, poszu­
kuje Państwowe Przeds. Branży Metalowej w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K2161.________ _______________
Majstra-technologa winiarza, zatrudni natych­
miast w winiarni w Myślencinku k. Bydgosz­
czy, Przedsiębiorstwo Skupu Owoców i Warzyw 
w Nakle n. Notecią, ul. Rynek 6. K2179
6 piekarzy zatrudni w podległych sobie zakła" 
dach, Powiatowy Związek Gm. Spóldz. ,,Samo­
pomoc Chłopska" w Rzepinie. Warunki pracy i 
płacy do omówienia na miejscu. Dla samotnych 
mieszkania zapewnione. K2189
Kuchmistrza wykwalifikowanego do restaura­
cji przyjmie zaraz Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Krotoszynie. K2190
Pracownika na stanowisko kierownika labora­
torium oceny nasion, ze specjalną znajomością 
nasiennictwa warzywnego i kwiatowego, przyj­
mie zaraz Poznańska Okręgowa Centrala Na­
siennictwa Ogrodn. i Szkółkarstwa w Poznaniu, 
Palacza 134. Oferty kierować do biura kadr, 
adres jak wyżej. 11717g

Przedsiębiorstwa, Państwowe, uspołecznione
„oow mw44

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Krawiecko - Kuśnierskiego 
w Poznaniu

przyjmują do wykonania
zbiorowe S Ind/wldualne zamówienia na odzież 
sluib^wą i ochronną jak: płaszcza służbowe, 
mundury, ubrania, kostiumy, smokingi iłp.

Termin wykonania w okresie III kwartału — dwutygodnio­
wy. Zamówienia należy kierować do Dyrekcji PPKK

, w Poznaniu, ul. Klasztorna 21, tel. 23-15.
K2138

BliM
20 — 30X10 12 m
w dobrym stanie kupimy 
od sektora państwowego 
lub uspołecznionego. 0- 
ferty składać d0 Spół­
dzielni Pracy Metalowców 
w Gostynin Pozn.. ulica 
Leszczyńska 46. 21697p

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew 
siane autka koszykowe cze­
skie. ceratowe spacerówki 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań. Wro­
cławska 25. 8431g
Srutcwnlki rolnicze, nowe, 
różnej wydajności polecamy 
— kamienie nowe wykonuje­
my — zużyte naprawiamy. 
„Carborundum", Poznań,
Dzierżyńskiego 99. 8754g

Kelnerów i telefonistkę zaangażuje 
Hotel „Bazar" w Poznaniu.

na stałe, 
K2207

30 robotników placowych (przy magazynach) 
zatrudni natychmiast Zjednoczenie Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych, Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu, ul. Ogrodowa 12. 
___________________________________ K2198
80 robotników do robót ziemnych i murarzy za­
trudni zaraz Zjednoczenie nr 2 Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu. Warunki płacy wg U- 
kładu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgło 
szenia przyjmuje Zjednoczenie nr 2 Bud. Miej­
skiego Poznań, pl. Wolności 14. I ptr., pokój 
104.________________________________ K2197
10 stolarzy meblowych o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych na roboty fornierowane za­
trudnią natychmiast Lubskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego w Jasieniu, ul. Lubska 36. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Zwrot kosztów podróży uwarunkowany jest za­
angażowaniem się do pracy. K2206

Wózki dziecięce, autka drew 
niane, koszykowe, spacero­
we, czeskie na łożyskach 
bułkowych, nowoczesne, dre­
wniane, gięte, dla bliźniąt 
oraz lalek poleca: H. Świe­
tlik Poznań Wrocławska 13

 9965g
Wielki wybór sukien letnich i 
kostiumów plażowych poleca 
,,Feraina'* Poznań. Fredry 3 
m. 7. 11012g

Wózki . autka koszykowe, la­
kierowane, spacerówki gięte, 
drewniane poleci Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33, przy 
Starym Rynku. 11296g
Gabinet męski, kanapa, fote­
le klubowe sprzedam. Po­
znań, Roosevelta 1 m, 2 od 
godz. 10—12 oraz 16—18.

_____________ 11370g

Praca Kupno

Aparaty fotograficzne, koplar. 
kl, obiektywy, przybory foto­
graficzne poleca: „Fotoma". 
Poznań. Dzierżyńskiego 35, 
tel. 25-59.__________ 11493g
Szafy kombinowane, sypialnie 
orzechowe, polerowane pole­
cam. Poznań. Dzierżyńskiego 
39, stolarnia. 11571g
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WSrówfei do mleka

naprawy, części zamienne, talerze i prace 
frezarskie

wykonuje
WARSZTAT TOKARSKO-MECHANICZNT -

WŁ. NIEMCZEWSKI — POZNAti, w

ul. Magazynowa 11 przy dworcu autobusowym

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Sprzedam motocykl „Roya! 
Enfild" 35o ccm. 4-takt.. gór 
nozaworowy. w idealnym sta­
nie. Poznań. Garncarska 3, w 
podwórzu, od godz. 16—18.

11702g
Nowy kocioł do pralni sprze­
dam. Poznań . Dębiec, ulica 
Modrakowa 4. 11793g
Sprzedam motocykl „Jawa" 
350 ccm, mało używany. Jó. 
zef Tendera. Miejska Górka 
k. Rawicza (cukrownia).

11794g
Spaeerówkę wzór czeski, łó­
żeczko dziecięce sprzedam. 
Poznań, Kolejowa 46 m. 38.

11795g
Sprzedam nowoczesną kuch­
nię gazową z piekarnikiem. 
Poznań, ul. Botaniczna 6.

11796g

Samochód bagażówkę 1 ton, 
„Opel P4“ sprzedam. Poznań, 
Dolna Wilda 24a. tel. 98-94.

11714g
Pianino w dobrym stanie o- 
raz biurko sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 34 m. 4, od 
godz. 9—11._________11716g
Fisharmonium sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier* 
czewskiego 3 dlą 11723g.__
Pianina czarne, krzyżowe 
sprzedam — cena 8000 zł. 
Poznań. Słowackiego 52 m. 
6. 11724g
Deski — szalówkę sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11728g.

Sprzedam rower czeski, no­
wy. Poznań. Mazowiecka 27 
m. 2. ________ 11761 g

Motocykl „Sachs" 100 ccm z 
zapasowym silnikiem, w do­
brym stanie sprzedam. Grzy­
bowski. Wilków Głogowski, 
p-ta Szlichtyngowa, pow. Gło­
gów^___________ 11759g
Samochód „Steyr 200". limu 
zynę 4-drzwiową, w dobrym 
stanie sprzedam. Kornobis. 
Oborniki Pozn.. Dobrzyckiego 
2, tel. 153. 11764g
Sprzedam motocykl „Victó- 
ria" 250 ccm. w dobrym sta­
nie. Wieleń, pow. Czarnków, 
ul. Kościuszki 29. 11767g
Spawarkę transformatorową 
do 300 amp. sprzedam. Po­
znań . Górczyn, ul. Krzywa 
29._________________ 11769g
Krowę dobrą dójkę spiesznie 
sprzedam. Golęczewo, pow. 
Poznań — Stanisław Olech. 
__________ 11770g
Nowe lampy radiowe AK2. 
AL4. Res 164, Res 964, 
ECH 11 sprzedam. Poznań. 
Woźna 13 m. 4. od godz. 11 
do 12 j 16—18. ___11768g
Motocykl z przyczepką, marki 
,,Horex'', w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Leon Kacz­
marek. Poznań ul. Bogusław 
skiego 18 m. 7, od godz^ 
15,30._______________ 11775g
Wózek inwalidzki sprzedam. 
Matuszkiewicz, Konin. Ko­
ściuszki 43. 11778g

Budziki, zegary, zegarki naręczne
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radzieckie, szwajcarskie, francuskie i niemieckie 

w cenie już od 800• zł 
POLECA

z z
zz

w sklepach w Poznaniu 
stary Rynek 40 - naprzeciw Batona 
uL Lampego 10
ui. Armii Czerwonej ST

Posiadamy również szeroki asor­
tyment biżuterii złotej i srebrnej

Skocz no do „JUBILERA" Zapewniamy
podaj mi dokładny czas, fachowa i rzetelny obsługę.

K3195

2 panów przyjmę na pokój 
przejściowy. Poznań, Długa 10 
ui.___14,_________ ____ 11706g
Samotny, spokojny tokarz w 
metalu, wiek średni, poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
11790g.________
Student politechniki poszuku. 
je pokoju od 1. 10. 1956. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dlą 11802g.

Mieszkanie 41/s-pokojowe, 
komfortowe w śródmieściu, 
zamienię na 2 pokoje mniej­
sze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11708g. ___ __
Oddam 2 pokoje z wspólną 
kuchnią 1 przynależnościami 
w śródmieściu, za mieszka­
nie do remontu, samodzielne, 
lub zamienię na podobne w 
innej dzielnicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 11711g_ ______
Zamienię 2 pokoje (12,5 i 22 
m1) z kuchnią, samodzielne, 
na 2 lub 2l/t pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla ll715g._ __ _
Zamienię duży pokój z uży­
waniem kuchni i przynależno 
ści (ul. Mickiewicza), na po­
kój z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 11719g.
Samotna, lat 32, poszukuje 
pokoju wspólnego, lub samo­
dzielnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
11720g.____________________

Polskie Linie Lotnicze ,.LOT“ podają do wia- 
domości-nowy rozkład lotów, ważny od 1 lipca 
do 31 sierpnia 1956 r.

07.05 o Poznań P 18.40
08.30 P Warszawa o 17.13
06.30 o Szczecin P 18.30 »
07.30 P Poznań o 17.30
07.50 o Poznań p 17.10 ’
09.15 p Warszawa o 15.45
09.05 o Warszawa p 16.30 J
10.30 p Poznań o 15.05
10.50 o Poznań p 14.43 '
11.50 p Szczecin o 13.45
08.05 o Poznań p 17.00
09.00 p Łódź 0 16.00
09.20 o Łódź p 15.40
10.15 p Kraków o 14.45

Poznań ma połączenie ze Stalinogrodem orz
Łódź i v. V. K22

Samotna, pracująca spiesznie 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 11788g.

Nieruchomości

Parcele, dumki, wilie, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union", Po­
znań, Nowowiejskiego 9,
_______________  9416?
Kamienice, wilie, parcele, 
domki, w różnych dzielsicach 
polecam — poszukuję. Na- 
wak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 28, tel. 87-95. 94l9g

Przedstawiciel przyjmujący 
zamówienia na portrety po­
trzebny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
11620g._____________
Samotna, starsza wdowa lub 
panna znająca prace ogrodo­
we i przy drobiu, potrzebna 
jako samodzielna do małej 
nieruchomości przy Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 11710g.

Pracownik umysłowy (handlo­
wiec) znający wszelkie prace 
biurowe łącznie z księgowo­
ścią (znajomość branży mo­
toryzacyjnej) zmieni posadę 
zaraz lub później, oferty Biu- 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11736g.

Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem kupię. Zgłoszenia: 
Poznań. Chłapowskiego 3 m. 
2L_________________ 11512g
Kupię pompę „Wasserknecht" 
(mniejszą), tylko w bardzo 
dobrym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 11704g.

Kupię drut kolczasty 50 kg. 
Kaźmierczak, Poznań. Bogu­
sławskiego 27 m. 6a. 11705g

Motocykl nowy WFM lub in­
nej marki, kupię spiesznie. 
Oferty 3iuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 11709g.

Motocykl DKW 350 ccm NĄ 
na teleskopach sprzedam. 
He.ina. Poznań. Dzierżyńskie- 
go 39 wulkanizacja. 11572g
Samochód
drzwiowy.
sprzedant
12-85.

„Opel", cztero, 
w dobrym stanie

Poznań, tel. 
11621g

Sprzedam samochód „Ford Eł- 
fel" w dobrym stanie. Oglą. 
dać: Poznań, Dąbrowskiego 7 
warsztat, tel. 502-65.

11673g
Samochód „Olimpia", górno- 
zaworowy. w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Kalisz, As­
nyka 36 tel. 12-08. 21762g

Motocykl DKW 500 ccm NZ 
z przyczepką,., w dobrym sta­
nie sprzedam lub zamienię na 
samochód z ewentualną dopła 
tą. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11732g.
Sprzedani rower damski, ma­
szynę do szycia — 1000 zł, 
szafę dwudrzwiową z bleliź- 
niarką, spawarkę autogenicz- 
ną, buiet dębowy. Poznań, 
Szamarzewskiego 46 m. 1.

11733g

Sprzedam prasę do bakelitu. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
11783._____ 11783g
Sprzedam siatkę parkanową, 
bramę i piec etażowy. Po­
znań. Górecka 82. 11784g
Dywan perski 4X3. gat. I. a- 
kwarium oraz obrus sprze­
dam. Poznań, Gąsiorowskich 
10 m. 18. 11785g

Spiesznie poszukuję pokoju 
od września br. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 11721g.________________
Dwaj studenci poszukują po. 
koju od lipca, najchętniej So 
łącz. Ofćrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11735g. ________ _

Parcelę budowlaną, w dobrym 
miejscu przy Gospodzie Tar­
gowej sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 11466g, 
Sprzedam willfcę z ogrodem, 
całą wolną, przy tramwaju. 
Poznań - Junikowo. Paczków- 
ska 17.________ 11508g

Szukam przedstawicielstwa na 
artykuły: kwiaty sztuczne, bi 
żuterię sztuczną oraz galan­
terię dziecięcą i damską. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11741g.

Pomoc domowa samodzielna, 
z gotowaniem, tylko z refe­
rencjami potrzebna do małej 
rodziny w Poznaniu (pokój 
służbowy). Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 11786g,

Fermy do rur betonowych o- 
raz betoniarki 75 do 500 1 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
11722g.
Samochód małolitrażowy, w 
bardzo dobrym stanie kupię. 
Oferty z dokładnym opisem i 
ceną do Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
11731g.
Pianino lub fortepian kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 11747g.

Sypialnię (kolor kość słonio­
wa) sprzedam. Krawczyk. Po­
znań, Rokossowskiego 168 m. 
5. Zgłoszenia po południu.

11800g

Motocykl DKW 200 ccm oka­
zyjnie sprzedam, żumirski, 
Poznań - Piotrowo, blok 214a 
m._2.________________11743g

Motocykl „Mińsk" 125 ccm, 
nowy sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 11744g.

Sprzedam stół z płytą mar­
murową (Ludwik Philip), ze’ 
gar stojący „Becker" Po­
znań . Sołacz, Mazowiecka 
12 m. 2. 11787g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
przynależnościami. samodziel­
ne, I ptr. w śródmieściu, na 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
11740g. _______ ____

Parcelę 50 drzew owocowych 
(Grunwald — Słoneczna) sprze 
da Hinz, Poznań. Piekary 19.

11539g

Zamienię 4 morgi ziemi (war­
tość 100 000 zł) na domek o- 
raz parę mórg ziemi na wsf. 
Stelmach Gabler, Poznań-Kó-
tcwo._______________ 11686g
Kamienicę czteropiętrową ze 
składami przy Rynku Jeżyc­
kim 200 000 zł lub idealną 
połowę 100 000 zi. Willę 
pełnokomlortową z wolnym 
mieszkaniem, jednomorgowym 
ogrodem (Puszczykówko) ido* 
ainą połowę 130 000 zł sprze­
dam. Nowak, Poznań, Czetf- 
wor-cj Armii 26, 11659g
Co budowy demu bliźniacze­
go w Poznaniu, poszukuję 
wspólnika, materiały budo­
wlane posiadam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 11792g,__________
Sprzedam w Poznania przy 
ul. SzelągGwskiej, parcelę 
900 ms. Pośrednicy wyklu­
czeni, Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1172 2g.

Lokale

Materace włosiane korzystnie 
sprzedam. Nowacki, Poznań, 
Szewska 20 (tapicernla).

11691g

'Absolwent kursu magisterskie 
go Wydziału Łączności Poli­
techniki Wrocławskiej poszu­
kuje pracy. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
11845g.

Skrzypce kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 1181 lg.

Kuplę szafę ciemną, trzy- 
drzwiową. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 631-02. 11812g

Dnia 1 lipca 1956 zmarła po długich l ciężkich cier­
pieniach nasza ukochana córka, żona i mamusia, śp.

z Ludków

Wiesława Cłioroszucha
Pogrzeb odbędzie się we^wtorek 3 bm. o godz. 17 

z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu.
RODZINA

Swarzędz, Poznań. 11886g

t
Dnia 28 czerwca 1956 zginął śmiercią tragiczną nasz 

kochany, nieodżałowany kolega, śp.

Zbigniew Janczewski
absolwent Technikum Budowy Taboru Kolejowego

przeżywszy lat 20. r
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbvł się 2 lipca br. o godz. 17 na cmen­

tarzu na Cytadeli,
Pogrążeni w smutku

KOLEDZY
11917g

Z powodu wyjazdu spiesznie 
sprzedam motocykl „Iż" 350 
ccm. Poznań, Rokossowskiego 
93_m. 17.__________  11694g

Sprzedam radio „Amati", no­
we, ll-lampowe. 2-głośnlko- 
we oraz zegarek złoty na rę­
kę lub zamienię na motocykl 
SHL 125 ccm. Poznań. Bar­
bary 33 m. 13b. 11696g

Motocykl DKW 250 ccm NZ, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 97, 
warsztat radiowy. 11746g
Motocykl DKW 200 ccm oka­
zyjnie sprzedam. Poznań-Osie- 
dle Warszawskie. Toruńska 7. 
____________________ 11748?

Sprzedam motocykl WFM oraz 
wiatrówkę 6‘/s mm. Poznań, 
Strzałowa 7. garaż. 11751g

Lokalu lub część lokalu na 
cichy warsztat, (tylko fron­
towe) poszukuję. Warunki do 
omówienia. Janiszewski, Po­
znań, Garbaty 65 m. 8.

11605g
Panienka pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
11635g.

Zamienię mieszkanie 3-poko- 
jowe. komfortowe, słoneczne, 
samodzielne, na 2-pokojowe, 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 11946g.

Willę jednorodzinną, komfor­
tową. całą wolną, domek je­
dnorodzinny na wykończeniu 
oraz wielki wybór kamienic, 
will, parcel poleca, poszukuje 
Metelski, Poznań. Czerwonej 
Armii 23. 11546g

Willi idealną część z ogród­
kiem wolnym dwupokojowym 
mieszkaniem, blisko tramwa­
ju 65 000 zł sprzedam. Dut­
kiewicz, Poznań. Dzierżyńskle 
go 105.

Zamienię komfortowe 3-poko. 
jowe z telefonem, ogródkiem 
w Toruniu, na 2-pokojowe, 
komfortowe w Poznaniu. Zgło 
szenia: Poznań teł. 841-22.

11753g

Sprzedam 7s kamienicy lub 
*/« w dobrym położeniu. Po­
średnicy wykluczeni. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 11629g.
Domek z 2—3 morgami zie­
mi kupię. Larek, Poznań, ul 
Czechosłowacka 91 m. 2.

11640g

Kuplę domek jednorodzinny 
na przedmieściu Poznania, do 
60 000 zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
11730g.

Przyczepkę motocyklową, na 
nowym ogumieniu sprzedam. 
Poznań, Miodowa 28 m. 1.
____________________ I1700g
Wózek inwalidzki sprzedam 
Poznań, Marchlewskiego 58. 
m. 10. 11707g

Pianino solidne „Ecke”. 2 
ule używane sprzedam. Pusz- 
czykówko. Gaiową 7. 11755g
Szafę 3-drzwiową z lustrem 
sprzedam lub zamienię na 
mniejsza. Poznań, Kochanow- 
skiego 24 m. 6. 11756g
Motor na prąd 7,5 KM, mało 
używany sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 11762g.

Poważny pan pracujący, spo 
kojny, kulturalny poszukuje 
pokoju umeblowanego ewen­
tualnie ze śniadaniem, od 1 
sierpnia. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11698g.
Pracującą przyjmę na wspól­
ny pokój. Poznań . Górczyn, 
Zgoda 14 m. 5. 11676g
Zamienię pokój 14 ml z ku­
chenką (Wilda), na większe, 
lub pokój samodzielny na 
przedmieściu. Oferty Biuro 0. 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla ll879g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na 1 pokój z 
kuchnią, łazienką, koryta­
rzem, samodzielne. Wspólne 
wykluczone. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 11754g. _____
Dwa pokoje z kuchnią, bal­
konem. samodzielne, zamie­
nię na' 2—27s pokoju z ła­
zienką, tylko samodzielne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11758g.
Oddam do remontu pokój z 
kuchnia w Gadkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11766g.

Sprzedam willę komfortową z 
wolnym mieszkaniem, dom 
kiem gospodarczym, morgą sa 
du w Inowrocławiu. Radow- 
ski, Inowrocław. Jagiellońska 
17.____________  11657g
Parcele skanalizowane, opło- 
towane 1000 m« (Osiedle War 
szawskie) 35 000 zł, 1300 m' 
opłotowana (Winiary) 40 000 
zł, 1200 ra2 (Starołęka 15 000 
zł. 2500 m‘ (Puszczykowo) 
przy lesie 15 000 zł oraz wie 
le innych sprzedam. Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii 26.

11658g

Dnia 30 czerwca 1956 zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz kochany brat, drogi wujek i szwa­
gier. śp.

Antoni Brzeziński
emeryt kolejowy, były powstaniec Wlkp.

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie. o czym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona

żona i rodzina
Poznań, Ostrów, Częstochowa. Buk. 11954g

Zamienię pokój z kuchnią 40 
m2. z wspólnym korytarzem, 
w śródmieściu, na podobne 
lub samodzielne, najchętniej 
w śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia_H681g.___________
Pokoju umeblowanego lub pu­
stego poszukuję. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
11690?.
Zamienię duży pokój z bal­
konem. z używaniem kuchni 
(Łazarz) oraz samodzielny po­
kój w śródmieściu, na 2 lub 
3 pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 11703g.

Zamienię 1*Z» pokoju z ku­
chenką. wspólną łazienką (Ła­
zarz). na 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11774g.

Panienka pracująca i studiu­
jąca poszukuje pokoju ume­
blowanego. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 11779g.

Zamienię pokój 6X6. z dużą 
kuchnią wzgl. dwa duże po­
koje w śródmieściu “przy ul. 
Nowowiejskiego na 2 poko­
je z kuchnią, blisko tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11782g.

■

Dnia 1 lipca 1956 po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł nasz najdroższy Ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Marcin Figaszewski
przeżywszy lat 63.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę 
4 bm. o godz. 9 w kościele .00. franciszkanów. Po­
grzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 16 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W ci<ykim smutku pogrążone 
dzieci I rodzina

Poznań św. Wojciecha 30. 1196g

Dnia 30 czerwca 1956 zmarl po długich cierpieniach, 
w wieku 78 lat. śp.Roman Pade

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 lipca br., o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O tym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Stalingradzka 39. 11965g

Willę z wolnym mieszkaniem, 
ogrodem przy tramwaju 120 
tys. zł, dom nowy, dwupoko- 
jowy, wolny, morgą ogrodu 
(Górczyn) 95 00C zł. dom trzy 
pokojowy przy trolejbusie 48 
tys. zł, parcelę 1600 m‘, opło 
towaną. zadrzewioną 30 000 
zł sprzedam. Nowak, Poznań 
Wyspiańskiego 16. 11666g

Parcelę 800 m* (Osiedle Grun 
waldzkie. ul. Swoboda) 25 
tys. zł. 1000 m* ul. Radosna 
40 000 zł sprzedam. Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii 26.

 11661g
Dom nowy. 4-tnieszkaniowy, 
z wolnym mieszkaniem, w Po. 
znaniu, przy tramwaju, oka­
zyjnie sprzeda właściciel. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
11695g.
Parcelę budowlaną 1200 m! 
(Luboń — Lasek), położone 
przy ulicy, korzystnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U<399g.

Idealną połowę gospodarstwa 
11 ha, blisko Poznania, kolej 
3 km, ziemia pszenno-żytnia, 
tanio sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3
dla 11734g._______________ _
Kupię wolny domek w Pozna­
niu za gotówkę. Oferty £iu» 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 11743g._________
Dom z ogrodem owocowym 
1280 m* w Pobiedziskach, ul. 
Niecała 4 sprzedam. Fra. 
szewska, Poznań, ul. Matejki 
67, m. 4. pracownia, dzwo-
nić,_________________ 11750g
Sprzedam dom z zabudowa­
niami, ogrodem, w najpięk­
niejszej dzielnicy powiatowe* 
go miasta Konina. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 11777g^__________
Gospodarstwo 28-morgowe. 
dom czteropokojowy, z zabu­
dowaniami gospodarczymi — 
masywnymi, inwentarzem, 
blisko Poznania 120 000 zl, 
dom trzypokojowy. 4 morgi 
ziemi 65 000 zł. parcelę 3312 
ml blisko Poznania, przy sta­
cji 20 000 zł sprzed. Nowak, 
Poznań. Wyspiańskiego 16.

__________________
Różne

Piękne nakrycie do chrztu 
wypożyczę. Poznań. Mickie- 
wiczą 20 m. 2. 10022g

Wirówki do mleka naprawy, 
części zamienne i talerze wy 
konuie: Warsztat Tokarsko. 
Mechaniczny. Wł. Nlemczew- 
skl. Poznań, ul. Magazynowa 
11, przy dworca autobuso­
wym. _ 11425g
Kuchenki gazowe naprawiam. 
Zwiększam parokrotnie pło. 
mień, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax** 
Poznań Kochanowskiego 5.

I1636g
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\N przygotowaniu: 
barwne koronki i... nowy model pianina

Tylko jeden rok 
Jnspfnwi Winęyo

Z Hindusami, Turkami i innymi gośćmi z egzotycznych 
dla. nas krajów najłatwiej ponoć można porozumieć się... 
na migi. Nie wszystkich jednak taki sposób konwersacji 
zadowala. Dziennikarz turecki p. Ydzman (na zdjęciu 
pierwszy od prawej) żegna przewodniczącego spółdzielni 
produkcyjnej w Tarnowie Podgórnym słowami: „Ja czie- 
bie kocham", natomiast do swej sąsiadki powiedział: „Do 
widzenia", mimo że była jego tłumaczką i ani na chwilę 
nie myślał się z nią rozstać.

Cóż, najtrudniejsze (czasem — zabawne) są pierwsze 
lekcje.

Nigdzie nienotowaną trans­
akcję zawarto na MTP w pa­
wilonie chińskim. Daria i IFi- 
tek Engel, uczniowie 44 Szkoły 
TPD, przekazali wystawcom 
chińskim (patrz zdjęcie) swoje 
własne malunki, które prze­
znaczone były na wystawę ma­
larstwa dziecięcego. Transakcję 
przeprowadzono na zasadzie 
„clearingu", toteż sympatyczni 
Chińczycy obdarzyli młodych 
adeptów sztuki malarskiej wzo­
rami chińskiej sztuki ludowej.

Rozmoioy „handlowe" odby­
wały się w atmosferze zadowo­
lenia i serdecznego wzrusze­
nia...

Fot (2): K. Przychodzki

Powiatowe
kina objazdowe

Powiat krotoszyński jako je­
den z pierwszych w kraju o- 
trzymał kino objazdowe. No­
wocześnie urządzony samo­
chód z aparaturą kinową po­
siada agregat, który umożli­
wia wyświetlanie filmu nawet 
w takich miejscowościach, 
gdzie nie ma prądu elektrycz­
nego. Obsługa kina nr 16 
(składająca się z 4 osób) obsłu­
guje miesięcznie 45 miejscowo 
ści w powiecie. O poziomie 
Ich pracy świadczy zdobycie w 
I kwartale br. I miejsca we 
współzawodnictwie dzięki wy­
konaniu planu w 111 proc.

braknie botników. Dotychczas bo- 
Józefowi Winsze do u- wiem nie ma w kraju żadne- 

kończenia 80 roku życia. To- go technikum, które by przy- 
też pamięć jego sięga czasów, gotowywało młodzież do tego 
kiedy fabryczki rozsiane po zawodu. Istniejące szkoły 
całym mieście stawiały swe włókiennicze dają tylko o- 
pierwsze kroki, i lat — kiedy gólne przygotowania. Niektó- 
wspaniałe hafty i koronki rzy uczniowie tych najstar- 
wędrowały do Rosji carskiej, szych majstrów już dziś są 
Wojny, a zwłaszcza ostatnia także specami jak np. Anto- 
wyrządziły wiele szkód w prze nl Szkaradny.
myślę hafciarskim i koron-karskim w Kniiwu t Rozwój produkcji Kaliskiej1 1 Fabryki Tiulu, Firanek i Koro-

A° Vdzy , hafciarze z nej- następuje z roku na rok. 
długoletnim stażem pracy Dotychczas np. produkowano
wrócili do swego zawodu w 
1950 „ , . tylko bawełnianer. Bo dopiero w owym klockowe. Obecnie
roku uruchomiono przy ist­
niejącej już od 1945 r. fabry­
ce tiulu, firanek i korpnek — 
dział hafciarski.

W całej fabryce, produku­
jącej znane nam wszystkim 
dobrze tiule, koronki, firany 
i hafty — zatrudnionych jest 
wielu robotników z 30—50- 
letnim stażem pracy. Do nich 
należą m. in.: Józef Gor­
czyński, Wiktor Olejnik, Bar­
bara Muchowska, Władysła­
wa Mazur, Stanisław Minkin,

koronki
pierwszą

próbną partię wykonano na

nienia datuje się od XIX w. 
należy m. in. Fabryka Forte­
pianów i Pianin „Calisia". 
Rzecz jasna, że wiele się zmie 
niło od chwili jej uruchomie­
nia, tzn. od roku 1878. Dziś 
jest to duży zakład produkcyj 
ny, który w planie 5-letnim 
zostanie rozbudowany, a jego 
produkcja wzrośnie o IGO 
proc, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Cztery modele pianin pro­
dukowane w fabryce znane są 
j uż przez różne kraj e w świecie. 
Pianina kaliskie znalazły od­
biorców w Norwegii, Szwecji, 
Turcji, Indiach, Ameryce Po-

sztucznym jedwabiu i steelo- łudniowej, Brazylii, Finlandii, 
me, wykonano także koronki na Węgrzech i w wielu innych 
kolorowe. Ta nowość znajdzie krajach. Obecnie pierwsza 
sobie na pewno chętnych na- próbna partia wyruszy do 
bywców nie tylko u nas, ale Włoch. Piąty najnowocześniej 
także zagranicą. W tym roku szy model pianina — 15 cm 
pojawiły się także pierwsze niższy od pozostałych — nie 
hafty na steelonie. Dotąd jest jeszcze produkowany, 
wykonywano je tylko na tiu- Komisja artystyczna w War-
lu bawełnianym. Cała fabry­
ka jest zmechanizowana, a 
dział hafciarski posiada je­
dyne w naszym kraju maszy- 

Czesław Jachowski. I właśnie ny-automaty. Obecnie jest
oni udzielają daleko idącej 
pomocy młodym w zdobywa­
niu kwalifikacji. Każdego ro­
ku pod ich kierunkiem zdo­
bywa zawód od 20 do 30 ro-

szawie orzekła jakoby był 
słabszy w tonie (znawcy i fa­
chowcy na miejscu nie po­
dzielają tego zdania).

ich 7, a w najbliższym czasie Każdego roku dzięki zgła- 
będzie dalszych 9, są w trak- szamu , Przez Pracowników

Pomogło
Po naszej Interwencji w Prezy­

dium PRN w Chodzieży dużo zmie 
niło się w Rzeźni Miejskiej w Sza­
mocinie. Sądzimy, że odtąd (po do­
prowadzeniu zakładu do czysto­
ści) mieszkańcy nie będą narzekać 
na panujące tam antysanitarne wa 
runki. (1687)

cie montowania.
W przyszłości projektuje się

także zlokalizowanie całej 
fabryki w jednym miejscu. 
Obecnie bowiem zakład mie-

Chodzi o pomoc rad narodowych
Sprawne przeprowadzenie 

zbliżającej się kampanii żniw- 
no - omlotowej zależeć będzie 
w dużej mierze od jak najczyn 
niejszego w niej udziału kobiet 
wiejskich. Toteż sprawą nie­
zwykle ważną jest uruchomię 
nie w tym okresie Jak najwięk 
szej ilości żłobków i dzieciń- 
ców sezonowych.

W niektórych PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych 
zorganizowano już takie pla­
cówki. W innych trwają przy­
gotowania do ich uruchomie­
nia. Dość często jednak przy 
organizowaniu żłobków i dzie- 
cińców natrafia się na duże tru 
dności (np. brak lokalu). Nie 
wszędzie rady narodowe udzie 
lają PGR-om i spółdzielniom 
produkcyjnym wystarczającej 
pomocy. A jest to przecież ich 
obowiązkiem. Zdarzają się rów 
nież liczne wypadki, że tą waż 
na sprawą mało interesuje się 
kierownictwo zespołów i po­
szczególnych PGR-ów oraz za 
rządy spółdzielni.

Poważną przeszkodę w orga 
nizowaniu żłobków stanowi tak 
że zaopatrzenie ich w żywność. 
Wydziały zdrowia dają fundu­

sze na wyposażenie i opłacenie 
personelu, natomiast o wyży­
wienie powinny się troszczyć 
spółdzielnie produkcyjne, które 
iak dotychczas nie wydzielają 
funduszów na cele socjalne.

„TO SC A"
...w Wifcszycach

„Żyłam sztuką, żyłam miło- 
ścią!'... któż nie zna tej pięknej 
arii z „Toski". A usłyszymy 
tę wspaniałą operę właśnie 
dziś w wykonaniu artystów O- 
pery poznańskiej: Alicji Bań­
kowskiej (w roli tytułowej), 
Józefa Prządy (Cavaradossi) i 
Henryka Guzka (Scarpio). Kie 
równikiem zespołu jest Kazi­
mierz Renz (fortepian). Pre­
lekcja i słowo wiążące: Urba­
nek (Filharmonia poznańska).

Dziwne 
zachowanie się 
bocianów

W czasie ostatnich zimnych 
dni czerwca mieszkańcy Ma­
słowa k. Rawicza oraz miejsco 
wości położonych w kierunku 
Wschowy, zaobserwowali dzi­
wne zachowanie się bocianów. 
Największe zdumienie wywo­
łał fakt, jaki miał miejsce w 
dniu 25 czerwca w Masłowie. 
We wszystkich gniazdach we 
wsi i okolicy bociany zadzio­
bały swoje młode, potem strą­
ciły je z gniazd na ziemię. 
Następnie kilkadziesiąt bocia­
nów zleciało się na pobliską łą 
kę. Po r' ‘ Agiej „naradzie" 
odleciały 'me w kierunku 
wschodnim łR)

Za działalność 
kulturalną

Na uroczystej sesji Powiato­
wej i Miejskiej Rady Narodo­
wej w Szamotułach odznaczo­
ny został za działalność spo­
łeczną, artystyczno - kultural­
ną i oświatowa złotym krzy­
żem zasługi kierownik zespołu 
muzycznego Spółdzielni Pracy 
Metalowo - Galanteryjnej — 
prof. Edmund Turkiewicz z 
Wronek. Jest on założycielem i 
kierownikiem zespołu, (jki)

Dlaczego nie w Krzyżu ?
Państwowy Przemysł Naf­

towy uruchomił stacje ben­
zynowe we Wieleniu, Trzcian­
ce i Drezdenku, pominięto 
natomiast tak ważny punkt 
węzłowy jak Krzyż. Dlatego 
też przedsiębiorstwa i właści­
ciele pojazdów mechanicz­
nych w Krzyżu słusznie do­
magają się otwarcia stacji w 
tej miejscowości. Projekt 
godny uwagi także i z tego 
względu, że znajdują się tam 
nawet urządzenia techniczne 
stacji benzynowej, (now)

5 Kina
Kalisz — Wolność „Karawa-^ 

i na“, Stylowe „Przed maturą", 
^Ostrów — Przodownik „Mary- i 
xnarz Czyżyk", słońce „Jego ryb ! 
\ ki“, Gniezno — Polonia remont . 
\(sala zastępcza) „Tajemnica li- \ 
(nil okrętawej", Lech „Nasz ’ 
? dyrektor", Leszno — Sporto- t

■to 157 — Sto. b

Wroniecki chór
w obieździe

Chór dziecięcy szkoły podsta 
wowej nr 1 we Wronkach pod 
dyrekcją prof. Seweryna Łącz 
kowzkiego ma już za sobą sze 
reg udanych wystęoów pieśni 
i żywego słowa. Zdobył on so­
bie nimi uznanie całego społe­
czeństwa wronieckiego.

Po występach w rodzinnym 
miasteczku chór przygotowuje 
się do objazdu z koncertami 
po okolicznych wsiach i kolo­
niach młodzieżowych. W reper 
tuarze swym posiada on ludo­
we pieśni me sowę polskie i ra 
idzieckie. (jki)

f wiec „Na tropie U-202"
{Radio

PROGRAM I 
) Fala 1322 m
' 15.25 — program dnia, 15.30
r aud. dla dzieci, 16.05 — aud. hl- 
(storyczna, 18.20 — muz. opero 
4 wa, 17 — z życia Zw. Radziec 

kiego, 17.30 - koncert ork. man ( 
^dolinistów, 18 — Bach: fanta- f 
pja 1 fuga c-moll, 18.20 — listy z i 

teatru, 18.50 — odpowiadamy!

M-J
ro- r 
sc- f

słuchaczom w sprawach mię- .
j dzynarodowych, 19 — koncert ’ 
f ork. PR, 18.40 — muz. taneczna, t 
r20.25 — koncert symfoniczny,? 
t 21.31 — poeci szczecińscy. 21.41 - 
ł — fragmenty ulubionych opere 
śtek, 22.30 — muz. taneczna. ()
\ Wiadomości
fl8, 20 1 23.

rozpoczęte
Od kilku dni w południo­

wych rejonach województw: 
kieleckiego i opolskiego trwają 
tzw. małe żniwa. W poszczegól 
nych gospodarstwach indywi­
dualnych i zespołowych tych 
województw skoszono już na 
znacznych obszarach rzepak i 
jęczmień ozimy. Zbiory tych 
roślin rozpoczęto także w nie­
których gospodarstwach woj. 
zielonogórskiego, w nadwiśiań 
skim rejonie woj. lubelskiego i 
woj. olsztyńskiego.

O ile plony rzepaku wskutek 
dużego wymarznięcśa nie zapo­
wiadają się w tym roku najle­
piej, to zbiory jęczmienia — 
jak wykazały pierwsze omlety 
— są w niektórych rejonach 
wyższe niż w roku ubiegłym.

i Wiele gospodarstw, które sko 
[siły rzepak i jęczmień ozimy, 
1 przeprowadza obecnie siewy 
poplonów.

pomysłó w racj onalizatorskich 
zakład zaoszczędza wiele ty­
sięcy złotych. Od stycznia te­
go roku zgłoszono już 48 
wniosków, z czego 80 proc.

ści się w trzech punktach zastosowanych. Bryga-
miasta. Już w tym roku bu­
duje się jedną, dużą halę pro 
dukcyjną dla działu hafciar­
skiego przy ul. Przybrzeżnej. 
Na drugi rok powstanie tam 
druga hala dla działu koron­
karskiego.

Tak jak i przed wojną świa

dzista Józef Mikuta już od 
kilku lat jest racjonalizato­
rem. W tym roku złożył 
7 wniosków — wszystkie bę­
dą wykorzystane. Czterech 
pracowników: J. Fibiger, L. 
Faleńczyk, St. Biirgel i Z. 
Czajczyński opracowali ostat 
nio wspólnie nowy model mo-

tową, tak i dziś kaliskie hafty deratora pianinowego. Na 
i koronki wędrują do Związ- Targach Poznańskich znajdo-
ku Radzieckiego, na Bliski 
Wschód, do Egiptu, Holandii 
itd.

*
Do starych fabryk kali­

skich, których początek ist-

wały się już pianina „Calisia' 
z tym nowym modelem modę 
ratora. A w przyszłości i dru­
ga fabryka pianin—w Legni­
cy — będzie produkowała we­
dług tego wzoru, (an)

80-łscśe
uzdrowiska
w Inowrocławiu

W osiemdziesiątą rocznicę 
założenia uzdrowiska w Ino­
wrocławiu, odbył się w tym 
mieście wojewódzki zjazd nau 
kowy Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego. Zgromadził on po 
nad 100 lekarzy. W zjeździe 
wzięli również udział profesoro 
wie akademii medycznej z Po 
znania i Gdańska.

W czasie zjazdu wygłoszono 
szereg referatów naukowych, 
omawiających dorobek pol­
skiej nauki lekarskiej w ostat­
nich latach. Szczególne zainte­
resowanie uczestników zjazdu 
wywołał ref. prof. dr. Teodora 
Rafińskiego z Poznania pt. 
„Antybiotyki a makro i mikro­
organizm".

W godzinach popołudnio­
wych w Parku Zdrojowym na 
stąpiło odsłonięcie popiersia 
założyciela uzdrowiska w Ino­
wrocławiu dr. Zygmunta Wil- 
końskiego.

Uczestnicy zjazdu chwilą 
milczenia uczcili pamięć tych, 
którzy 28 czerwca padli ofiarą 
prowokacyjnych zajść w Po­
znaniu.

: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, €

Uczniowie Technikum Ogrodniczego w Powierciu (pow. 
Koło) będą mieli własną, nowoczesną pływalnię. Budują 
ją sami wraz ze swymi wychowawcami.

Na zdjęciu: prace przy wykańczaniu dna pływalni.
Fot. — J. Jakubowski

;Na plantacjach nasion
W Lesznie znajduje się naj W drugim i trzecim dniu 

większy w kraju areał kon- kurso-konferencji zwiedzano 
traktacji traw nasiennych, plantacje nasion, prowadzo- 
Dlatego właśnie tu odbyła się ne przez spółdzielnie produk- 
trzydniowa kurso-konferen- cyjne powiatu leszczyńskiego 
cja, w której udział wzięli in- i krotoszyńskiego. Tam oaby- 
spektorzy centrali nasien- ło się szkolenie praktyczne w 
nych z wojewódzw: bydgo- dziedzinie uprawy, kwalifi- 
skiego, zielonogórskiego i po- kacji i zbiorów. Spółdzielcy 
znańskiego, obserwatorzy z dzielili się z uczestnikami 
województw: krakowskiego, szkolenia swoimi spostrzeże-
lubelskiego, warszawskiego i niami, stwierdzając, że upra- 
wrocławskiego oraz przedsta- wa nasion daje im pokaźne 

korzyści materialne i mate­
riał siewny.

Kurso-konferencja speł­
niła swoje zadanie, /wzboga­
cając zasób wiedzy uczestni­
ków. (R)

Dyplomanci
W Technikum Budowlanym 

w Liskowie, pow. Kalisz, od­
było się uroczyste wręczenie 
świadectw dojrzałości 89 absol 
wentom. Otrzymali oni dyplo­
my techników budowlanych. 
Wszyscy przyjęli nakazy pracy 
do budownictwa wiejskiego w 
woj. poznańskim, szczeciń­
skim, łódzkim, koszalińskim, 
zielonogórskim i bydgoskim. 
Również Liceum Pedagogiczne 
': Kaliszu opuściło 106 mło­
dych nauczycieli. Zostali oni 
skierowani do pracy w szkol­
nictwie w pow. kaliskim, o- 
strowskim. tureckim, koniń­
skim i jarocińskim. (t)

Wydziału Rolnictwawiciele 
WRN.

Uczestnicy wysłuchali wy­
kładów na temat uprawy 
traw nasiennych oraz nasion 
drobnoziarnistych. W następ­
nych wykładach inż. Berm- 
stein omówił sposoby uprawy 
kapusty, brukwi i marchwi 
pastewnej oraz rzepy ścier­
niskowej, inż. Skrzydlewski 
— ziemniaków, a inż. Paw- 
łoyski — roślin gruboziarni­
stych.

A gdzie odprawy ?
W gnieźnieńskich zakładach 

pracy od dłuższego już czasu 
nie organizuje się odpraw kie 
równików działów i narad ro­
boczych dla załogi? Czy w za­
kładach naprawdę nie ma nie­
dociągnięć, o których warto po­
mówić, aby znaleźć środki za 

radcze? (Wat) )

-------------------rv
Namaryinesip

Łazienki w Chodzieży
czynne

W połowie czerwca otwarto 
w Chodzieży przy jeziorze ła­
zienki miejskie. Chcąc zapew­
nić korzystającym z nich jak 
najlepsze warunki uprawia­
nia sportu pływackiego, Pre­
zydium MRN przeprowadziło 
remont pomostów i kabin. U- 
stawiono również nową skocz­
nię (J. U.)

pobici© rekordu świata

— Rozbieg musieliśmy dobudować... Jutro rzuca oszcze­
pem Janusz Sidło...


